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ený ożtoszeń 
za wiersz milime- 


FOSĄ birod 1złoty 
gr „za 

tekts 40 gr. Oso 
DZY ja tabelarycz- 
roc, a ok 
PPR 2% płoc.d o- 
is j. e ogło- 
gh1a rd 10 groszy 

a poszukujących 
prsży 5 gr. za wy- 
raz. Najmn'aj 1 sł. 


ów 
ODDZIAŁY: 


Polska Agencja  Telegraficzna 
tlonosi: Dnia 2 lipca w Krzeczowi. 
fach pow. przeworskiego woj. Drow 
skiego zatrzymano na polecenie pre 
kuratora kilku agitatorów strajio 
wych, teroryzujących robotników 
rolnych celem zmuszenia ich do po 
rzneenia pracy. 

Po paru godzinach przed poste 
runkiem policji zgromadził się zmo 
bilizowany przez agitatorów pasoty 
sięezny tłum, żądając zwolnienia a` 
zesztowanych. Spotkawszy sią z Gd 
mową, tłum natarł na oddział pol 
kyjny z zamiarem rozbrojenia go, 0- 
perując kołami, motykami, siekie. 
rami itp. Kilku policjantów odni6* 
eło rany. Jeden z aspirantów zos:sł 
cjężko ugodzony w głowę motyka. 

W tej sytuacji oddział policji zro 
bu użytek z broni palnej. 
Ośmiu napastników pomostu 


ERSS 
TERG UA 


Uf, gorąco! 


Upały na Śląsku trwają meprzer- 
wanie od: szeregu dni. W czwartek ? 
lipca około godz. 14-ej tern.met" 
wskazywał w Katowicach temprratu- 
rę 44 stopni Celsjusza (w słońcu'. Jes; 
to prawdopodobnie najwyższa tempe- 
ratura, jaką dotychczas w roku bież:t- 
eym zanotowano. 

W Sosnowcu wczoraj termometr w 
cieniu wskazywał rano — 24 stepnie 
Celsjusza, w południe — 31 stopni, 
wieczorem (o godz. 21-ej) — 22 st. 


Smierć chłopca 
w Czarnei Przemszy 


Wezoraj pomiędzy godz. 8 a 9 ato- 
tął w Czarnej Przemszy obok. Elektro 
wni ezternastoletni Eugenjusz Woj- 
ała zam. w Zagórzu przy ul. Leśnej 
8 (domy Tow. Sosnowieckiego). 

Pomimo długich poszukiwań trwa 
jacych do późnego wieczora, str dż 
miejska trupa odnaleźć nie zdoiała. 


Wypadek w Elektrowni 


W Elektrowni Okręgowej w So- 
snowcu wydarzył się wczosaj ni*ezcz? 
śliwy wypadek. Wskutek t. zw. wybt: 
čia wyłącznika dwuch robotników u- 
legło silnemu poparzeniu. Nantych u- 
mieszczono w szpitalu 


ZAWIERCIE, ul. pia Maja ud s ad 


Sosnowiec, piątek 3 lipca 1936 roku. 


EXPRES ZAGŁĘBIA = 


Jedyny organ Sa iYGiny niezałeżny woj. kieleckiego. 


15 osób zabitych -- kilka rannych 


śmierć, kilku odniosło rany: 
Władze podjęły energiczne kro 
ki celem przywrócenia spokoju. 


WARSZAWA, 2. 7. PAT. Duia 

1 lipca na tle zatargu o warunki pra 
cy doszło do ekscesów w  majątxu 
DUDE WZNETISORZ TOW ZER TST 


Kto tam w Warszawie pracuje? 


Nowe rozczarowanie pana premjera 


WARSZAWA, 2. 7. PAT. Dnia 2 
bm. pan premjer Sławoj - Składkow- 
ski ei o godz. 8-ej do lokalu ku- 
ratorjum okręg u szkolnego warszaw - 
skiego przy ul. Bagatela 12 

Pan premjer stwierdził, że w biu- 
rze kuratora i w biurze porsoniilnen: 
na 24 urzędników były przy ptacy * 
osoby. Pan premjer nie badał dl: szych 
biur i opuścił lokal kuratorj Jura, 

W porozumieniu z: p. ministrem 


W. R. i O. P. pan premjer zarządził 
co następuje: 

Przerwany zostaje urlop kuratora 
i wszystkich urzędników luraterjum. 
Po tygodniu sprawnego urzędowania 
i przychodzenia dọ biura © gou: 8-cj 
kurator okręgu szkolnego, zarezlduje 
o tem panu premjerowi, proczem nić- 


-zwłocznie rozpocząć będą mogh urlo - 


py urzędnicy kuratorjum. 


Cena numeru 10 groszy 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


p! DK Ad 


pac ji i Dru- 
i. osmiewiee, 


KIELCE, ul. Wspólna 12, tel. 13.78; BĘDZIN. Matachowskiego 24; DĄBROWA, ul. 8-go Maja Ta g b 
teza. kaza PA Nr. 5; SRODZIŁ C, ulica oppi m tel. 16, 2, 


KRWAWE STARCIA Z POLICJĄ 


W WOJ. LWOWSKIEM 


Ostrów Tuligłowski, powiatu ru- 
deckiego, woj. lwowskiego. 

W wymienionym majątku za- 
trudnieni byli robotnicy sezonowi, 
pochedzący z innych powiatów. 

Okoliczni mieszkańcy od' szere“ 
gu dni nie dopuszczali do pracy rv 
hotników zakontraktowanych, żą* 
dając ich zwolnienia. Na tem tle 
dochodziło do ciągłych bójek i awən 
tur, przyczem przerwane zostały 
pilne roboty rolne. 

Oddział policji interwenjujący 
na miejscu, zaatakowany przez 
(lum, zmuszony został do użycia 
broni. 

W rezultacie czego 7 osób poiiio 


sło śmierć, 3 osoby zostały rane. 
DROEPZON JEŻ 


(o mówi Doboszyński 
0 swej niepoczytalnej wyprawie 


KRAKÓW, 2. 7. Pośerg poti yjoy 
prowadzony od pierw szej chwili nape 
du, doprowadził, że ujęto 70 uczestn:- 
ków najazdu na Myślenice. ŚlejJztwa 
wobec tak wielkiej ilości (aresztowa- 
nych natrafia na duże trudności, wy- 
nikające z konieczności drobia”g0wt- 
go przesłuchania wszystkich, a ustęp: 
nie zanalizowania tych zeznań i wy- 
tworzenia sobie na ich podstawie nai 
żytego obrazu z pobudek i prze biegu 
czynu. 

Rzecz jasna, że dla sprawy najwięk 
sze znaczenie przedstawiąć będą zezna 
nia samego Doboszyńskiego. 

Jakże się zachowuje organizator 
zbójeckiej eskapady? 

Od pierwszej chwili aresztowania 
jest spokojny, opanowany i nie ulega 
żadnemu załamaniu, czy depresji Po- 
czątkowo był tylko zmęczony tizycz- 
nie i wyczerpany. Obecnie, po adpo- 
czynku, odzyskał siły i ma dobre 3a- 
mopoczucie. Rana stosunkowo  ickka. 
nie sprawia mu specjalnych  dolegl'- 
wości. 

O swej wyprawie mówi ze spoko- 
jem i twierdzi, że 

skłoniły go do niej pobudki natury 

politycznej. 

Możnaby o tych motywach politycz 
nych wnioskować tylko narazie ze śla- 

anren a Aa al 


Rozhukane żywioły 


WIEDEŃ, 2. 7. Nad Styrją į Ka- 
ryntją przeciągnęły gwałtowne Duste. 
Sześć osób zostało zabitych przez pio 


runy. — 
“ * + 


HAGA, 2. 7. Burze, które osiataio 


przeciągneły nad całą prawie Holan- 
dją połączone były z trąbami powicirz 
nemi, ulewnemi deszczami i pioruna- 
mi, od których zginęło 10 osób i 4 ko- 
nie. Pozatem pioruny wznieciły szeŁeg 


pożarów. — Lai A> 


du pozostawionego przez anż. Dobo- 
szyńskiego w schronisku w Starych 
Wierchach. 

Uehodząc przed pościgiem pulicyj 
nym inż. Adam Dobcszyński p:zybyi 
w Gorce i tu zaszedł do schruniska 
Stare Wierchy, które otoczył czujka: 
mi. W księdze turystów w rubryce 
„kto przebywał? napisał: Inż. Adam 
Doboszyński i 9 narodoweów. 

W rubryce: „Cel wycicezki?* po- 
dał: „W walce o wielką Polske“. 

Ponadto w uwagach zamieśc.t do- 
pisek, stwierdzający, żc za posiłek dla 
siębie i ludzi jest winien kilka złotych 
które uiści przy najbliższej sposob- 
ności. 

POŚCIG ZA INŻ. DOBOSZYŃSKIM 

natrafiał na różne przeszkody. Ściga - 
jąca spraweów napadu policja nżywa 
ła wszelkich możliwych środków, aże- 
by jaknajrychlej osaczyć napastrików 
a następnie aresztować ich. Oddziały 
policyjne przerzuecano na  samocho- 
dach, a w trudniejszych okoncach 
przewożono na furmankaeh. Pvszcze- 
gólne grupy pościgowe posiadały łącz 
ność telefoniczną, a na ważnie jszyci 
drogach i dojściach kursowały patrole 
motocyklowe i rowerowe. Ponadto na 
mało uczęszezanych ścieżkach 1 pr zej- 
ściach krażyły patrole piesze. 

W pościen brały też udział samolo 
ty, które w kilkku wypadkach odkryły 
grupki uczestników napadu, idące cd 
krytym terenem. 

Jak się okazuje, inż. Dobos 
nietylko krył sie w lasach i w 
dostępnych okolicach górskich, 


żyński 
mniej 
ale w 


kilku wypadkach szedł z małą grupą 
swych zwłolenników, uczęszezanem* 
drogami. 


Sam Doboszyński zaprzecza, jakoby za 
mierzał ujść do Czechosłowacji i jaka- 


by był już na terenie czeskim, skąd 
następnie się wrócił. 
Mówi, że jest możliwem:, iż w cza- 


sie wędrówki mógł chwilowo gdzieś 
w górach przechodzić pograni*zem, 
ścieżką biegnącą po stronie „czeskiej, 
ale jeśli tak było, to rawet o tem nie 
wiedział. 

Ujęcie inż. Doboszyńskiego nastąpi 
lo zupełnie przypadkowo. 

Sam Doboszyński utrzymuje, że w 
chwili, gdy nadszedł komendant po. 
sterunku z Zawoi, on sam spali w gẹ 
stwinie i obudził się dopiero na odg!s4 
kroków i chrzęstu. W pierwszej chwili 
rie zdawał sobie z tego sprawy, gdzie 
się znajduje i eo się dzieje wckoło. 
Był bardzo zmęczony i spał twardo. 

Obudzony nagle ze snu działał ra 
czej odruchem, aniżeli na trzeźwo i 
dopiero _ oprzytomniał, kiedy padł 
strzał. W pierwszym momencie nie 
czuł, że jest ranny. Dopiero kiedy się 
oparł dłonią o drzewo, poczył gwałtow 

ból. Wówczas to ujrzał wyraźnie 
przed sobą przedstawiciela władzy, 
mierzącego do niego z rewoiwciu. 
Nie widząc żadnej drogi wyjścia, po 
niósł ręce do góry i poddał się. 


Przesłuchiwany, zaprzecza katego- 
rycznie temu, jakoby miał na celu ja 
kiś napad rabunkowy, czy porachunki 
wsebistej natury, a z calym naciskiem 
twierdzi, iż krok jego miał być tylko 
demonstracją i akeją polityczną. 


Resztki gromady  Doboszy nskiegó 
kryją się jeszcze przed okiem władz. 
Nie tworzą one żadnej grupy zorzani 
zowanej. Uczestnicy napadu na My- 
Ślenice starają się każdy na własną rę 
kę ujść pościgowi. Patrole polieg ine 
wychwytują tych pojedyńczych zine- 
gów. 


A NEA OWE NM LO OWAD. 
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| garnąc się masowo do handlu i rzemiosła 


Wypadki przytyckie i im podobne 
mogą niewątpliwie stać się punktem 
pwrotnym w zagadnieniu bezrobocia 
miejskiego. 

Oto, jak nam donoszą z różnych, 
'gtron kraju, ludność wiejska, nie nogą 
ča usadowić się na roli spowodu Jej 
braku, a tem samem pozostająca bez 
pracy, bez zarobku į stanowiąca do- 
tkliwy ciężar nietylko dla własnej r» 
dziny, ale i dla całej wsi, zaczyna £o 
raz częściej i coraz chętniej przetzu- 
cać się na handel, a szczególnie na rze 
miosło. 

Zjawili się już wędrowni handia 
rzę — chłopi, sprzedający po wsiach i 
miasteczkach: różne towary; na jar- 
markach stają coraz gęściej stragany, 
chłopskie. W wielu wsiach chłopi, za 
pożyczywszy się, gdzie się dało, po- 
otwierali sobie drobne kramiki k ie- 
njalno - spożywcze. 

Najwięcej jednak powstaje war- 
sztatów rzemieślniczych. 

- Znika ze wsi czy miasteczka żydow 
ski rymarz, powrożnik, stołarz, ślusarz 
lub kowal — a miejsce jego zajmuje 
chłop. j ; : 

Powyższe objawy, wzmagające się 
niemal z dnia na dzień, należy uzuać 
za bardzo dodatnie. Bowiem rozwój 
małych przedsiębiorstw przemysło- 
wych jest ogromnie ważny z tej racji, 


ES WOBEC ZY DRZECKTOE SC TY TTP NEA 
| Upały nad morzem. 


Na wybrzeżu nastały upalne dzi. 
"Temperatura morza znacznie się pod- 
niosła, tak, że wynosi 26 stopni, przy- 
czem tendencja zwyżkowa jest stale 
widoczna. 
| W zatoce woda robi wrażenie go- 
towanej, ciepłota dochodzi do 28 ste7- 


Najwyższa temperatura jednak ud 
czuwać się daje na wydmach pél- 
wyspu helskiego, gdzie . temperatura 
w słońcu dochodzi do 55 stopni. Pia- 
sek półwyspu jest tak miejscami roz- 
grzany, że bosą nogą wprost niemoż!« 
wem jest stąpać. Frekwencja letników 
z nastaniem tych pięknych dni znacz- 
nie się podniosła. 


OE 
Nie wolno fotografować mostów, 
dworców i t. p. 


W. związku z okresem urlopowy ti 
i turystycznym, władze administra- 
eyjne wydały przypomnienie dla fe- 
'tografów-amatorów w sprawie zakua- 
zu zdjęć fotograficznych na dwor- 
each, urządzeniach komunikacyjnych 
it. p. Nadto zakaz obejmuje wszelkie 
objekty wojskowe. 

Niestosujący się do powyższego 
zakazu będą pociągani do odpowie- 
dzialności. 


.. 
— nn 9 m 
.. 


, Harcerskie oddziały 
pożarne. 


Naczelnik harcerzy wydał rozkaz 
w sprawie tworzenia harcerskich od- 
działów pożarnych. Zgodnie z rozka- 
'zem w ramach drużyn harcerskich wa 
"wsiach, osiedlach i miaste*zkach po- 
wstać mogą zastępy, plutony i dru: 
iżyny, odpowiadające sekcjom i plato- 
nom straży pożarnych ochotniczy ch. 

Celem harcerskich jednostek po- 
żarnych jest: 1) przygotowanie Si»- 
śród młodzieży harcerskiej zastępów 
wyszkolonych strażaków i rozwijania 
w nich zrozumienia konieczności zoc- 
ganizowanej obrony przeciwpożarowej 
2) przygotowanie przyszłych pracow- 
ników na terenie straży ogniowych 
'ochotniczych; 3) współdziałanie 26 
strażami ogniowemi w gaszeniu po- 
Żarów i walce z klęskami żywiołowie- 
mi; 4) czynny udział w życiu miej- 
sceowych straży ochotniczych. 

"Harcerskie jednostki pożarne mo- 
gą wchodzić w skład miejscowych 
straży pożarnych. 


że tą drogą łatwiej można uprzemy- 
słowić okolica kraju, zaniedbane pod 
względem gospodarczym. Pozatem w 
rozwoju rzemiosła zainteresowane jest 
rolnietwo z dwóch punktów widzenia. 
Po pierwsze powstawanie nowych pla 


A a N EER 
Pamiętajcie l 


aówek rzemieślniczych stwarza dogud 
ne możliwości powiększenia zatrudnie- 
nia roboczych rąk wiejskich, a następ 
nie przez oyarcie rzemiosła o surowce 
krajowe, wytwarzane przez wieś, roz 
szerzają się możliwości ich zbytu. 


przed wyjazdem na wywczasy letnie zaprenumerować sobia 
„EXPRES ZAGŁĘBIA”. 
„Expres Zagłębia“ kosztuje z przesyłką pocztową 
tylko zł. 2 miesięcznie. 


Zwykła kolej rzeczy 


Smierć najlepszej skoczki sowieckiej 


MOSKWA, 2.7. Podczas ćwiczetr- 
nych skoków na spadochronie pcd 
Joszkar-Oła wydarzył się tragirziy 
wypadek, zakończony śmiercią najlep- 
szej syadochronowej skoczki sswiec- 
kiej Natalji Babuszkiny. 

Babuszkina skoczyła ze spadochro 
nem z wysokości 800 m. z jednego z 
trzech samolotów, szybujących rów- 
nocześnie w powietrzu. 

Po skoku dostała się w wir pv- 
wietrzny. Starając się odzyskać rów- 
nowagę, straciła orjentację i pocią- 


gnęła za kółko niemal nad samą zie. 
mią. 

dunąwszy na pole 
wleczona kilkanaście 
otwarty spadochron. 

Ciężko ranną i potłuczoną przew :e- 
ziono do miejscowego szpitala, dokąd 
sprowadzono samolotem znakomitego 
chirurga prof. Sokołowa z Kazania i 
dr. Badjuta psychjatrę. 

Mimo kilkakrotnych  transfuzyj 
krwi i wysiłków lekarskich, Bab'sz- 
kina wkrótce zmarła. 


była jeszcze 
metrów przez 


Gromonośne burze nad Europą 


Piorun uderzył w. dom Schmelinga 


STANISŁAWÓW, 2.7. Nad tere- 
nem województwa stanisławowskiego 
przeszedł w ciągu ostatnich dwóch 
dmi szereg burz gradowych z pioru- 
nami, które pociągnęły za sobą oiiacy 
w ludziach i wyrządziły ogremne 
szkody w tegorocznych plonach. bu: 
rze nad powiatami ronatyńskim 1 tła- 
mackim zniszczyły doszczętnie | lonv 
na przestrzeni około 4000 morgów. 

W Wierzbhowicach, pow. Horodea- 


ka piorun uderzył w gromadę ludzi, 


pratujących na polu, śmiertelnie po- 
raniony został Iwan Kwaćniuk, a kil- 
ka innych osób odniosło lżejsze obte: 
żenia, W czasie burzy, szalejącej nad 
miejscowościami powiatu kałuskiegu, 
zabite zostały od pioruna 2 osoby. W 
Bohuszowie pow. Rohatyń piorun za- 
bił również 2 osoby. 


„ATENY, 2.7. Nad całą Grecją pczo 
ciągnęły gwałtowne burze i ulewy. 

Od uderzeń piorunów poniosło 
śmierć 15 osób. 
| £ 5 s > 

BERLIN, 2.7. Nad Berlinem prze- 
szła silna burza. Pioruny udały w 
wieże i gmachy, nie wyrządzając jed- 
nak większych szkód materjalnyca. 

Od uderzenia pioruna została za- 
bita jedna osoba. Wiele innych osób 
jest rannych. 

Sensację wśród ludności Berlina 
wzbudziła wiadomość, że w miejsco- 
wości Bad Saarow pod Berlinem pio- 
run uderzył w dom Schmelina Schme 
ling i jego żona Any Ondra nie ucier: 
pieli, natomiast mimo wysiłków pe 
bliskich straży pożarnych spłonęło d>- 
szeżętnie górne piętro domu. 
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Chłop sam walczy zbezrobociem 


Kogo wiezie „Batory“? 


NOWY JORK, 2.7,  Motorowigo 
„Batory“ odpłynął z Nowego Jorst, 
zabierając ma swym pokładzie 750 pg» 
dróżnych, czyli 18-tu ponad ko loty 
Statek nie zatrzymuje się w "Wale 
faxie. Na liście podróżnych figurują 
m. in. nazwiska prof. Lotah z Wap- 
szawy, pof. Schultza, wybitnego nii 
krobiologa Lelanda ze Stauford Uni 
versity, prócz tego na pokładzie stuts 
ku znajduje się wycieczka 150 człona 
ków Związku narodowego polskiego, 
wycieczka 31 nauczycieli i studentów 
Z Columbia University, wycieczka 23 
nauczycieli z International Art Schvol 
jadąca na studja do Polski, Rumuaji 
1 Węgier, wycieczka do Lourdes 1 Cg 
stochowy pod przewodnictwem ks, 
Cox z Pittsbourgha. Pozatem jadą do 
Polski jenerał brygadjer Charles W 
cott, podsekretarz stanu w ministe 


.rjum Lecorn z żoną i córką oraz Wa~ 


lasiewiczówna. 


Epidemia samobójstw 
w Tokjo. 


TOKJO, 2.7. W Tokjo założono 4d» 
stało towarzystwo  przeciwsamobój: 
cze, którego zadaniem jest walka z rog 
panoszoną w Japonji epidemją samo» 
ójstw. 

Około 20 tys. osób rocznie kończy 
w tym kraju śmiercią samobójczą. |. 

Manja samobójstw w ostatnich 
dniach przybrała formę skakania 4 
najwyższych pięter w wielkich magą« 
zynach. dzielnicy handlowej Tokjo. w 
ciągu jednej doby zdarzyły się aż dw 
wypadki, qXrzyczem samobójcy skakal 
ra jedną z najbardziej 
uljas 


- Ciągnienie dolarówki 
Wyłosowano następujące numeryę 


Dol. 12.0600 — Nr. 1283075. 
Po 3.000 — Nr. Nr. 0745003, aowa 


ruchirw yii 


Po 1.000 — Nr. Nr.: 260507 1104744 
1167621 457054 1463606 1088098 2793: 

Po 500 Nr. Nr.: 996878 _ 4090 
1082660 402136 .1184139 _ 868? 
424588 241249 415521 728137. 0 

Po 160 doł. Nr. Nr.: 540723 1380.58 
564708 102561 538176 319118 113529 
607087 568249 524044 141324 101235 
249962 — 1316265 1164743 124947 
270791 1208721 7014 1162604 1324439 
1088370 596537. 112158 302920 145:734 
1056623 1499518 1462028 1434,48 
908675 637104 69074 11592253 68277] 
182684 1291400 1482858 985923 28031 
1058978 300828 672223 3546158  390%Ą 
1115885 805151 722639 608184 1403214 
377098 681109 631967 962000 EBACE 
1012630 356015 18581 57528 1440614 
24453 892846 346755 718705 40516% 
954682 1285795 589581 810983 1390649 
244878 1236446 548839 20653 1103/34, 


Naczelny Wódz wygłosi wielką mowę 


na tegorocznym zjeździe legjonistów 


Jak podaje wczorajszy I. K. ©. na 
zjeździe legjonistów, który odbędzie 
się w dniu 6 sierpnia w Krakowie ge 


Rozbicie 


neralny inspektor armji gen. Rydz: 
Śmigły postanowił wypowiedzieć wicl- 


"ką mowę programową. 


rokowań 


między Nacz. Izbą lekarską a Z. U. S. 


WARSZAWA, 2. 7. Od przeszło 2 
lat trwały pertraktacje między Na- 
czełną Izbą lekarską a Zakł. Ubezp. 
Społ. w sprawie wytycznych eo do u- 
mów zbiorowych z lekarzami Ubezpie 
czalni Społecznych. 

Pertraktacje przechodziły przez 
kilka faz, ostatecznie jednak porozu 
mienia nie osiągnięto. W wyniku v- 
statnio przeprowadzonych jqertrahta- 
cyj Nacz. Teba lekarska oŚwiadezyła, 
że nie może uznać warunków, sprecv 
zowanych w dotychczasowych propozy 
cjach Zakł. Ubezp. Społ. za możiiwe 
do przyjęcia i dalsze prowadzenie 


pertraktacyj uzalężniła ze swej strony - 


od ewentualnego wysunięcia przez 7. 
U. S. nowych propozycyj, któreby w 
należytym stopniu respektowały pra- 
wa nabyte lekarzy Ubezpieczalni Spo- 
łecznej oraz w większej niż dotąd 
mierze uwzględniały postulaty, wysu- 
nięte przez Izbę. ; 

Ponieważ do dziś dnia ZUS, nie 
wystąpił do Izby z nowemi propozy- 
cjami, Izba uważa pertraktacje za u- 
kończone z wynikiem negatywnym. Za 
rząd Nacz. Izby lek. złoży w tej spra- 
wie w najbliższych dniach memorjał 
p. ministrowi Opieki Społecznej na 
specjalnej audjencji. 


S 


Generalny inspektor sit zbrojnych 
w poczuciu swojej odpowiedzialnoś-:i 
za obronność państwa przyczynii się 
walnie do powołania rządu obruny, 
nardowej gen. Felicjana Sławoj-Sklad 
kowskiego i na temat  konieczuości 
zjednoczeniu wysiłków społeczeńs:w4 
w. pracy nad mobilizacją duchową i 
materjalną Polski, rzucił kilka zasad« 
niczych uwag. 

Obecnie nadszedł jednak czas ną 
bardziej szczegółowa przemówienie G 
charakterze deklaracji programowej. 


Mowa, której należy oczekiwać w, 
sierpniu, będzie miała charakter ta; 
kiej właśnie wielkiej progranowej 
deklaracji Naczelnego Wodza o zaś 


4 


sadniczem znaczeniu. ni 


Dlatego też — kończy I. K. ©. —4 
uznać należy tegoroczny zjazd sierpe 
niowy legjonistów zą punkt zwrot 
w rozwoju sytuacji wewnętrzno-pof 
lityczny. WA 
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Praca robotnika 


W walce z klęską bezrobocia 


jedną z najważniejszych dziś metud 
stanowią roboty publiczne. Ceiein 
zatrudnienia największej liczby bez 
robotnych organizuje się najczę: 
ściej roboty publiczne przy tego rv 
dzaju pracach, gdzie nie trzeba 
wielkich nakładów kapitałów w 
formie kosztownych maszyn i su. 
rowców, gdzie największym kapi- 
talem jest praca ludzka. Praca ia 
jednak da tylko wówczas dobre ie 
zultaty, jeśli będzie właściwie zor- 
ganizowana, zarówno pod  wzgłę: 
dem technicznym, jak i warunków 
higjenicznych. 

Niestety, niejednokrotnie zbyt 
małą uwagę zwrącają na te zaga! 
nienia zarówno przedsiębiorcy, ja% 
i organizatorzy robót. Nieszezsit 
we wypadki przy pracy, brak pier- 
wszej pomocy, powodują śmioić 
nawet naskutek lekkiego wypadku, 
niewłaściwe warunki higjeniczne i 
złe mieszkania, złe odźywian«, 
brak dbałości o czystość, o racj»: 
nalnie zorganizowany odpoczynek 
— powodują liczne straty, które 
odbijają się ujemnie zarówno na 
jednostkach, jak i na całej organi: 
zacji robót. pa 

Złe warunki pracy, niewlaści 
wie ustalone stawki płae są ponad- 
to przyczyną rozgoryczenia roboj 
ników, stanowią łatwe podłoże do 
agitacji, do wybuchu walk i straj- 
ków. í 

"To też należy z wielkiem uzna. 
niem podkreślić, że zagadnienia te 
znalazły pełne zrozumienie u czyu 
ników rządowych i ujęte zostały w 
formie wydanej ostatnio instrukcji 
ministra opieki spolecznej w spra 
wie nadzoru inspekcji pracy nad 
robotami publicznemi. 

Instrukcja wychodzi 'ż założ?- 
nia, że należy wymagać od robo‘ 
nika, zatrudnionego na robotach 
publicznych, gorliwości i sumiea”* 
ności w pracy, trzeba mu natomiast 


wzamian za to dać odpowiednie 
warunki do pracy. A więc oprócz 
pelnego ubezpieczenia społecznego. 
jakie zagwarantowane ma kaźd: 
robotnik, trzeba dbać o jego zarc%- 
ki, o bezpieczeństwo i higjeny pra 
cy. 

Bezrobotny, który przez szereg 
lat bezrobocia nie mogł się odpo- 
wiednio odżywiać i odwykł od pra- 
cy, z pewnością na początku nie be: 
dzie zdolny do zbyt dużego wysiłku 
fizycznego; z sytuacją tą należy li- 
czyć się przy ustalaniu początk- 
wych norm wydajności prac:. 
Wzgląd ten musi być brany pod 
uwagę przy ustalaniu akordów i 
stawek plac akordowych, zdarza się 
bowiem nieraz, że przewidzioną pta 
cę robotnik może uzyskać jedynie, 
o ile pracuje więcej, niż 8 godzi1 
dziennie 

Instrukcja poleca zwracać baez 
ną uwagę na sprawę  bezpieczeińt- 
stwa pracy, na organizację pier: 
wszej pomocy i podręcznej aptecz : 
ki, wykwalifikowanego sanitarju- 
sza na miejscu przy większych ze: 
społach, lub przeszkolonego robot 
nika przy zespołach mniejszych. 


Kierownictwo robót musi dba* 
o właściwe zakwaterowanie robot- 
ROR EPE 
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na robotach publicznych 
musi być chroniona === 


ników, o dobre zorganizowanie 1ch 
dojazdów, musi ich zaopatrywać w 
dobre i tanie produkty żywnościo- 
we, czy to w drodze umów z koop: 
ratywami lub sklepami miejskienii, 
czy też przez zakładanie własnyc!: 
spółdzielni lub sklepów. 


Robotnik musi mieć możność 
właściwego odżywiania się, spoży- 
cia gorącej strawy, a nie tak, jak 
dziś często się zdarza, żywić się 
przez cały czas ciężkiej pracy je- 
dynie pokarmami suchemi i zimne 
mi: W tym celu należy zorganizs 
wać stale kuchnie, lub polowe, dać 
możność odgrzewania strawy ro. 
botnikowi, dostarczać gorącej wody 
na herbatę. 

Praca robotnika musi się odb;- 
wać w warunkach  higjenicznyc!:; 
musi on mieć możność umycia Się, 
wykąpania, umycia rąk przed je“ 
dzeniem — można w tym celu zais- 
stalować łatwo i tanim kosztem 
właściwe polowe urządzenia do my- 
cia. Robotnicy muszą otrzymywać 
przy pracy dobrą, zdrową wodę do 
picia lub inny napój; przy pracaci 
mokrych, wywołujących szeres 
ciężkich schorzeń, reumatyzmow. 
należy im wydawać ubranie i obv 
wie ochronne. 


Wszystko mija na tym Świecie... 


Nie zrobili interesu na gratach po Valeniino 


W Turynie odbyła się licytacja, 
która przypomniała znowu Świ:aia 
nazwisko zgasłego gwiazdora — itu- 
dolfa Valentino. Na licytację wysta- 
wiono mianowicie siedem kufrów z 
ubraniami i bielizną słynnego aktora 
Jak się to stało, że w tyle lai po 
śmierci Valentino dzisiaj znajduje się 
jego garderoba pod młotkiem liesta- 
eyjnym? 

W r. 1927 zatrzymał się „Valentino 
przejazdem w Turynie; część swego 
olbrzymiego bagażu zostawił w iucy- 
nie w firmie ekspedycyjnej. Az de 
śmierci jego opłacano regularnie ko- 
p 


szty przechowania. Od tego czasu fir- 
ma przestała otrzymywać pie :edze 
wobec czego wystawiła bagaż na iicy- 
tację.Sprzedano rozmaite częśc. zarde 

¿roby słynnego ulubieńca kobiet za Lie 
słychanie niską cenę: palto nz. za 
15 lirów, ubranie za 20 lirów, bieliznę 
po 5 lirów za sztukę. 

Spodziewano się. «prawda, ż2 
wiadomość podana wcześniej o licy- 
tacji zwabi amatorki i amatorów pa- 
miątek po Valentinie, ale, jak się oka- 
zuje, rachuby te zawiodły. Wszystko 
mija na tym świecie i okrywa się 
kurzem niepamięci. 


Męczamie cłowieka polkąsónego > przez wódiokłego q 


Historja walki ze wścieklizną 


Epidemja wścieklizny, która od 
paru tygodni stała się plagą Warsza- 
wy i różnych okolic kraju, nie jest 
już dzisiaj tym koszmarem, jakim by- 
ła jeszcze przed pięćdziesięciu laty. 
Zbaweą pokąsanych od śmierc w 
straszliwych męczarniach był wielki 
uczony francuski, Ludwik Pasteur. 

Pastur, którego od dzieciństwa 
prześladowały krzyki bólu chł pca, 
ugryzionego przez wściekłęgo wilka 
w rodzinnej jego wiosce Arbois, uwa- 
żał wyzwolenie ludzkości od straszli- 
wej plagi wścieklizny za najszczyt- 
niejsze zedasie uczonych. Po dług.cu 
i niebezpiecznych badaniach śliny 
wściekłych psów doszedł Pasteur do 
wniosku, że 
wścieklizna sadowi się w mózgu i 
kręgosłupie pokąsanego, i że jad tej 
choroby, jak wskazywały objawy jej: 

działa na układ nerwowy. 

Trzy lata trwała wytężona praca 
Pasteura i jego- dzielnych asystentów, 
Roux i Chamberlaina, od chwili wy- 
tyczenia przez Pasteura drogi do wy- 
krycia straszliwego jadu wścieklizaz, 
czyli wodowstrętu, zanim udało się 
im osiągnąć zwycięstwo nad tą plagą 
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ludzkości. Środkiem, który zapobie- 
gał przedostawaniu się jadu wściekiiz 
ny do mózgu, stała się szczepionka, 
otrzymana z preparatu mózgu wście- 
kłego psa lub z mózgu zwierzęca, 
dotkniętego wścieklizną. Pasteur wsa- 
dził do klatki z wściekłemi pxuni 
zdrowe psy i natychmiast po pokąsu- 
niu zaszczepił im czternaście dawek 
szczepionki, wziętej ze stosu pacie- 
rzowego wściekłego królika. U żad- 
nego z tych psów nie wystąpiły otia 
wy wścieklizny. 

Wieść o cudownej szczepionce Pa- 
steura a szybko nietylko Fiam 
cję, ale i cały świat. Ze Wszystsi-h 
stron błagano Pasteura o szczepionkę. 
Pasteur nie miał jednak odwagi do- 
konać eksperymentu ze swą Szcza- 
pionką na ludziach i być może, nie 
prędko zdecydowałby się na ten ry- 
zykowny krok, gdyby nie przypadek. 

6 czerwca 1835 r. do laboratoryum 
Pasteura w Paryży przybyła z A'- 
zacji kobieta z dziewięcioletnim syv- 
kiem, którego przed dwoma dniami 
pokąsał wściekły pies aż w czteraastu 
miejscach. Kobieta ta błagała Pa- 
steura, by ratował jej syna. 


Tego to dnia poraz pierwszy ża- 


strzyknięto człowiekowi  szezepionkę 


przeciwko wściekliznie. Po dwóch ty- 
godniach chłopiec był całkwicie wy- 
leczony. 


Ze wszystkich stron świata zaczęli 
teraz napływać do laboratorjum Pa 
steura pacjenci. Pewnego dnia przy- 
było ze Smoleńska dziewiętnastu chio 
pów, pokąsanych przez wściekiego 
wilka. Dwadzieścia dni upłynęło od 
ukąszenia. Pasteur szczepił  całop'cn 
wściekliznę dwa razy dziennie : vo 
kilkunastu dniach szesnastu sposród 
nich wróciło całkowicie do zdrowia. 


Triumf Pasteura był zupełny. 
TEEPE toon 05 EE 


Latająca akuszerka 


Mary Webster należy do najpopu- 
larniejszych akuszerek w Australjr. 
Ma tak olbrzymie powodzenie, że 9- 
statnio musiała kupić sobie samolot, 
aby umożliwić odwiedzanie swoich 
klientek na przestrzeni 200 km wokołc 
swojej siedziby. W ten sposób stała 
się pierwszą akuszerką - pilotką. 


Instrukcja zwraca również dużą 
uwagę na dobrą organiśację odpo: 
czynku robotników, we właściwie 
zorganizowanych i ezysto utrzyma: 
nych budynkach, chroniących ich 
od słoty. Kierownictwo robót wia: 
no też dbać o odpowiednio wyko 
rzystanie chwil wolnych od pracy, 
zorganizować akcję kulturalno o- 
światową,  doszkolanie zawodowe, 
wychowanie fizyczne i sporty. 

Cała ta planowo pomyślana i 
jasno sformułowana w instrukcji 
organizacja nie wymaga bynaj 
mniej nakładu kapitałów — głow: 
nie potrzebna jest tu dobra woia 
i zrozumienie, że dobre warunki 
pracy opłacają się wielokrotnie, za« 
oszczędzają nieprodukeyjnych wy: 
datków na leezenie chorych i nie 
zdolnych do pracy, uczynią pracą 
znacznie wydajniejszą, a państwą 
przysparzają zadowolonych, a nia 
rozgoryczonych obywateli. 


A. 1: 
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Tetno chwili 

MEDIA. OESAU E KEDAR AA 

KRÓL - WIDMO NA SCENIE LfGi NA 
RODÓW 


Haile Selassie, władca ziem  utraco. 
nych, zdobył się na desperacki wysiłek, 
aby przełamać wszystkie kolejne zapory, 
kióremi próbowano zagrodzić mu drogą 
do Genewy: wysiłek, zaiste, godny czło- 
wieka, który jak sam wyznaje, nie już nie 
ma do stracena. 

Nasamprzćj chcĄ» mu  wzyronić 
wstępu na ziemię szwajcarską pod wysa 
ce pacyfistycznym pozorem, że bezdomny 
król Abisynji jest, mimo wszystko, wciąś 
jeszcze przedstawicielem strony wojują= 
cej. Potem, gdy król stanął już w Gene. 
wie, ministrowie  Delbcs i Eden prosiii 
go, aby zjawiał się w pierwszym  dnią 
otwarcia Zgromadzenią Ligi. Gdy prośby 
nie poskutkowały, i gdy nieproszony gos$ 
stanął w obliczu wysokiego Zgromadze- 
nia; biuro prezydjalne tegoż, w osobie 
delegata Szwajcarji, p. Motty, pojartego 
przez delegata Węgier, usiłowało zam- 
knąć intruzowi wstęp na trybunę. 4 gdy 
uparty monarcha pokonał i tę barjero, 
i wszedłszy na trybuny, jął czytać swój 
apel w obcym, niezrozumiałym języku, 
przywitały go gwizdy i okrzyki dzienmi 
karzy włoskich: gwizdy i okrzyki, które 
zwyciężonemu przypomniały raz jeszcza 
odwieczne prawo dziejowe, że, kto prza 
grywa na pobojowisku ten traci również 
głos w radzie i traci ge w historji. 

Haile Selassie przetrzymał wrogi im 
pet dziennikarzy włoskich i wśtód ciszy, 
jaką nie bez trudu uzyskał, mógł wypo+ 
wiedzieć do końca swą ruowę. Ale dopiero 
wtenczas, gdy przełożono ją na języł fran 
euski i angielski, gdy zrozumiałe stały 
się jej słowa, wtenczas dopiero  ckazało 
się, jak dalece obca i niezrozumiała była 
jej treść. z 

Treścią bowiem mowy negasa był apel 
do sumienia narodów, a wiec apel beza- 
sowy, gdyż sumienie narodó ,kecjrai aw 
dresowy, gdyż sumienie narodów jak 
wiadomo, jest urzędem który niestety, 
nie ma adresu. W chwili zresztą, gdy od 
woólanie sankcyj  antywłoskich zostalo 
postanowione, zniknął ostatni  szczątek 
nadziei dla wywłaszezonego dzidzica kré 
la Salomona i królowej Saby. Odtąd va 
zestaną mu tytuły i być może jakies em 
blematy dawnej władzy, ale nie władza 
rzeczywista, nie siła prawdziwa. Potwier 
dzeniem tej doli stała się ponieką'l s. ma. 
jego mowa, wygłoszona w Genewie; mo 
wa która brzmiała nie jak enunciacja po 
lityczna, ale raczej jak pieśń elexijna. 
jak psalm żalu na mogile pogrzebanych 
nadziei. 

Bo nadzieje „króla królów“ a wra% 
z niemi i losy niepodległości abisyńskiej 
zdają się, jak na teraz, stanowczo przesą 
dzone. Czy jednocześnie przesądzony jest 
i los zasady, którek Haile Selassie stał Sta 
mimowolną a tragiczną  personifikacją? 

Na to ostatnie pytanie  rozsądni a 
przewidujący politycy mie powinni śpie 
szyć się ze zbyt skwapliwą odpowiedzią. 
Paradeksalny zbieg okoliczności spraw*?, 
że w duszy absyńskiego władcy ułokowa 
ny był w pewnej chwli  uajcenniejszy 
skarb czołowych państw Europy: zaufa- 
nie świata do bezpieczeństwa i pokoi 
ochranianego przez Ligę Narodów Dzi 
skarb Aa i zniweczony wraz z niepo 
dleglłością Abisrnji. 

e g , z (Kurjer Poranny) 
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Jakie ułatwienia poczynił rząd 


dla właścicieli taksówek 


i przedsiebiortw 


autobusowych 


Wiceminister komunikacji iaż. Pia 

secki, udzielając prasie warszawskiej 
wywiadu na temat motoryzacji kraju 
w następujący sposób omówił srrawę 
wprowadzonych ulg dla właścicieli 
taksówek, przedsiębiorstw autobuso- 
węch i właścicieli rowerów: 
' W zrozumieniu trudnego p.!ożenia 
właścicieli ‘taksówek, postanowione 
przyjść im z pomocą udzielając szere- 
gu ulg i ułatwień. Na jednem z ostat- 
nich posiedzeń Komitetu Ekonomicz- 
nego Ministrów przyjęto projekt. vroz- 
norządzenia Rady Ministrów, który 
fnuluje zaległości w opłatach na P. 
F. Dr. od taksówek, powstałe od 1.4. 
1931 r. do 31.3. 34 r., a dla tych wła- 
ścicieli taksówek, którzy do dnia 31.7. 
br. takich zaległości nie będą posada 
przewiduje zwolnienie od epłat na P. 
F. Dr. od 1.8. br. do końca bieżącego 
roku budżetowego. 

Ma to być premja dla tych, którey 
akuratnie wywiazywali sie ze swych 
zobowiązań względem P. F. Dr. Poza- 
tem projekt rozporzadzenia nrzewidu 
je obniżenie op'at stałych na P, F Dr. 
od taksówek z 15 do 10 zł. od 100 kg 
wagi własnej. 

Oprócz tero wydano już zarzadze- 
nia celem zniesienia addziclnych prze 
gladów taksówek przez zarządy gmin 
miejskich niezależnie od przezlądów 
dekonvwanych przez władze adnini- 
słracyjne i zniesienia związanych z 
tem opłat, anulowania obowiazku ma- 
fowania taksówek na jeden kolor i wn 
góle skasowania wszelkich innvch lo- 
kalnveh przepisów, które w  rezulta 
«ie działają hamująco na rozwój prze 
mysłu przewozowego dorożkami samo- 
chodowemi. Polecono również przedłu 
żyć wydane przez zarządy miast kon- 
cesje dla właścicieli dorożek samoch 
dowych bez nohierania opłat ne 2 la- 
ta przy taksówkach używanyci i na 
5 lat przy taksówkach nowych, » nad: 
to postanowiono wprowadzić ulutwie- 
nia przy legalizacji liczników caz 0b- 
niżvć o 50 proe. związane z tem opłatv 

Dla umożliwienia właścicielem tak 


Awak wmumiany znigzezonary taboru 


czynione są starania o uzyskanie od- 
powiednich na taksówki i możliwie 
takich samochodów oraz o przyznanie 
ewentualnej pomocy kredytowej dla 
nabywców nowych taksówek. W tyiu 


„celu narazie wyjaśniono urzędom wo- 


jewódzkim, że jako dwuosobowe tak- 
sówki mogą być rejestrowane samo- 
chody Polski Fiat model 208. 


PRZEDSIĘBIORSTWA AUTOBU 
SOWE. 

Jeżeli chodzi o przewozy osób auta- 
busami, to przeprowadzono scalac;: 
przedsiębiorstw, pracujących na tych 
samych lub związanych ze sobą linjach 
w spółki celem usunięcia istniejącej 
niezdrowej konkurencji, a tem samem 
urentownienia tej gałęzi przemysłu 
Ipzewozowego. Akcja ta dała pozytyw 
ne wyniki, wyrażające się między inne 
mi w umożliwieniu wymiany silnie za 
żytege taboru. 

Jeżeli idzie o przewozy towarowe, 
to na wstępie należy zauważyć, że j*d 
nocześnie z ulgami w opłatach na 
Państwowy Fundusz Drogwy od tak 
sówek wprowadzone będzie obmzenie 
o 50 proe. opłat na P.F. Dr. od przy 
czepek do samochodów aiężarowyci i 
ciągników, co wpłynąć winno na zwię 
kszenie zakresu samochodowych prz 
wozów towarowych. 

Dla podtrzymania i ułatwienia t?z 
woju zarobkowych przedsiębiorstw 
przewozu towarów zniesiono cały sze 
reg ograniczeń i wprowadzono nowe 
PRETORIUS 


. 


ulgi. Koncesje towarowe «będą, pza 
wyjątkami dla kilku bardziej już obsa 
dzonych linji, wydawane bez żadnych 
ograniczeń co do kierunku i długośc: li 
nji oraz ilości obsługującego je tabo 
ru. Znosi się także przymus stosowa 
nia taryfy minimalnej przy przew- 
zach samochodami, oraz skasowano 
już od 1 maja taryfę kolejową WR. 1, 
która dawała znaczne ulgi przy całowa 
gonowych ładunkach kolejowych diob 
nicowych i uderzała w interesy prże- 
wozów samochodowych. 

Niezależnie od tego rozpatruje się 
sprawę ulg dla koncesji towarowych 
obszarowych, które uprawniają korea 
sjonarjusza do zarobkowego przewoza 
towaru nie na określonych linjach, a 
na, określonych obszarach.  Pozaten 


projektuje się znacznie uprościć posi» 


Yowanie przy wydawaniu koncesji tak 
towarowych jak i osobowych. 


ROWERY. 

Poza odrzuceniem licznych formai- 
ności, jakie dotąd ich obciążają 1 £ka 
sowaniem egzaminów, rozporządze”'g 
Ministrów Komunikacji i Spraw We 
wnętrznych z dn. 25. V. b. r. (Dz. U 
R. P. Nr. 42) obniżyło wydatnie op:aty 
rejestracyjne od rowerów sprowadza- 
jąc je do zł. 4 na dwa lata. Rozporzą 
dzenie to zresztą dotyczy nie tylko 19 
werów i dwu lub trójkołowych wéz- 
ków, poruszanych siłą nóg, ale również 
rowerów z silnikami pomocniczemi a 
pojemności skokowej do 100 cm. 


Pechowy odcinek przemytników 


zagłębiowskich 


Na zielonej granicy pod Brzezowi- 
cami przytrzymano w wyniku dłuż- 
szego pościgu i strzelaniny mieszkań- 
ca Dąbrowy Stefana Sobieszkodę (Dą 
browskiego 20), który posiadat przy 
sobie większy transport sardynek. — 
Wycieczkę tę Sobieszkoda omal nie 
przypłacił życiem. 

W kilka chwil później ujęto na tyn: 
DEEA s 


samym odcinku Romana Hachulskie- 
go, również z Dąbrowy (Zagórska 73) 
z transportem cytryn. Nieco później 
został ujęty na tym samym peche wynt 
dla przemytników odeinku Stanisław 
*»Lagier z Będzina (Stawowa 4). któr” 
posiadał nakrycia stołowe, przemyco- 
ne z Niemisce. 


w m 


10 tysięcy: złotych 
na dożywianie biednych dzieci 


Budżet m. Będzina uchwalony -- Zydzi są z wielu pozycyj niezadowoleni 


W ub. Środę rada miejska Będzina 
zakończyła swe prace nad rozpatr wa 
niem budżetu miasta na rok 1936-37. 

Przebieg posiedzenia obfitował w 
ciekawe momenty, które występowały 
przy załatwianiu pewnych spraw, do 
tyczących społeczeństwa żydowskiego 

Ugrupowania Żydowskie czę:to- 
kroć stawały przeciwko sobie podcho- 
dząe do załatwienia różnych  kwestyj 
nie z punktu widzenia dobra całego 
miasta, lecz tej części czy warstwy iu 
jlności, której są przedstawicielani. 

W wielu wypadkach radni nie śle 
dzą dokładnie toku obrad, w konsek- 
wencji czego nie orjentują się kiedy i 
w jakiej sprawie należy zabierać 
glos. 

Zachodzą takie okoliczności, że rad 
ni podnoszą te sprawy, które przed 
chwilą uchwalali. 

Oczywiście przy tej okazji wyraża 
ją swoje niezadowołenie pod adresem 
przewodniczącego posiedzenia, że mi. 
chce im udzielić głosu. 

Na wstępie posiedzenia  raduy 
Strózik zgłosił wniosek o przekazanie 
kwoty 9 tys. z rabatów w dziale elek- 
trowni na dożywianie i odzież dla bied 
nych dzieci i tysiąc złotych przydzielić 
jako subsydjum chrześcjańskiej kasie 
pożyczek bezprocentowych. Przy tej 


okazji odczytany został protest miesz 
kańca Będzina H. Frydego w spraw.e 
opracowanego preliminarza budżəto- 
wego. 

P. Fryde w proteście swym pori- 
sza stwawę budynków przeznaczonych 
na koszary wojskowe, domaga się 6” 
niżki prądu elektrycznego, obniżk” te 
ryfy za wodę, budowy parku i odpowie 
dniej bibljoteki. Niektóre zarzuty p. 
Frydego okazały się  bezpodstawaue, 
zaś odnośnie do  wyśuwanych przez 
niego dezyderatów wszezęto dystkus ję, 
w wyniku której 
dr. Perel domagał się przedłużenia li- 
nji tramwajowej do Grodźca i na G. 
Śłąsk, a większość radnych wypowie- 
działa się za obniżką prądu elektrycz: 
nego. 

Na tej podstawie zarząd miasta bę 
dzie się starał uzyskać obniżkę prądu 
w elektrowni į w takim stosunku ebri 
żyć ma cenę Światła  mieszkańó wu 
Będzina. 


Przed uchwaleniem wniosku rad 
nego Strózika wpłynął wniosek radue 
go Wacławika, ażeby kwotę 1500 zł. 
przeznaczoną dla prywatnych szkoł 
powszechnych (są to równocześnie ży 
dowskie szkoły religijne) przerzucić 
na dożywianie biednych dzieci 


Rada miejska kwotę zł. 1500 zre- 
dukowała do 600 zł, a 800 zł. przeka 
zano na dożywianie biednych dzieci. 

Poprawiony wniosek p. Strózika z9 
stał uchwalony zdecydowaną większo 
ścią głosów. 

Za przyjęciem budżetu głosował” 
28 radnych, a 10-ciu wypowiedziało *'ę 
przeciwko (przeważnie żydzi). 

Po kilku minutowej przerwie 
uchwalono dodatki funkcyjne dla ire- 
zydenta i wiceprezydenta miasta w su 
mie 6.300 zł. ; 

W tym czasie obradom przewodzi 
czy radny Nowara. Dodatek funkcyj 
ny dla prezydenta wynosi 350 zł. dla 
wiceprezydenta 150 zł. miesięcznie. 


Mirzeba zaznaczyć, że prezydent [- 
zydorczyk z dodatkowego wynagcodza 
nia zrzekł się 100 zł. miesięcznie na 
dożywianie biednych dzieci. 

Udzielono jednocześnie prez. Izy 
dorezykowi urlopu za ub. rok od l» lip 
ca do 15 sierpnia br. 

Prez. Izydorczyk przed urlopem 
udaje się do Kiele w sprawie przyzna 
nia miastu akoło 100 tys. zt. z Futdu 
szu Pracy na zatrudnienie bezrooot- 
nych aż do okresu zimowego, by bezro 
botnym uprzystępnić korzystanie x 
ustawowych zasiłków. 
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RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Piątek, 8 lipca | 3 

6.30 Pieśń „kiedy rąnne wstają zorat 
6.33 Gimnastyka 6.50 Koncert Orkiestry; 
dętej. 7.20 Dziennik poranny. 8.16 Audy» 
cja dla poborowych. 11, 57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.08 Programy le 
kalne. 18.05 Dziennik południowy 18,16 
Przerwa dla Krakowa 15.30 Wiadomosci 
gospodarcze. 15.45 Rozmowa z chorymć 
16.00 Muzyka salonowa 16.45 Początki Po 
skiej Organizacji Wojskowej 14.00 FoBó 
larne melodje Piotra Czajkowskiego 19.20 
Recital fortepianowy 19.50 Audycja popu 


larno- ludowa 20.3 „Most“ — opowiada, 


nie Drogomira z wojny bolszewickiej, 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan 
ka aktualna 21.00 Koncert symfoniczny 
22,00 Wiadomości sportowe, 22135 Muzyka 
sałonowa 28.00 Prograra lok. w Warsza- 


wie. 
KATOWICE. 
Piątek, 3 lipca. 

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.03 Melodje węgierskie (płyty) 698 Pra 
gram na dzisiaj 12.03 Muzyka lekka (pty, 
ty) 18.02 Chwilka społeczna 18.02 Wiado- 
mości bieżące.13.15 Muzyka lekka 15.40 
Lekcja języka polskiego 18.00 Porady ru- 
djotechniezne 18.10 Chór Męski im. Mo. 
niuszki Janów - Nikiszowiee 18.35 Kon: 
cert reklamowy. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Sobota. 4 lipca, 5 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
6.38 Gimnastyka. 6.50 monte Giy 

ra 


1157 Sygnał czasu i hejnał z OWA 
1203 Trio Salonowe Polskiego Radja 
12.55 Programy lokalne. 13.05 Dziennik pa 


łudniowy 14.30 Orkiestra 1555 Wiadome 
ści gospodarcze. 15.45. Ze Śpiewem prze% 
Polskę 16.00 Koncert solistów 16.45 Po- 
czątki polskiej marynarki wojennej 17.30 
Muzyka salonowa 17.50 Puszcza tuchoi- 
ska 19.00 Letni wieczór 20.15 Audycja dla 
Polaków zagranicą 21.05 Recital Śpiewa” 
czy 2130 Podwójne życie Symforjona Dra 
cika 22.15 Amerykańskie pieśni 23.00 Prc; 
gramy lokalne 2400 Program iokalny 
w Łodzi. 
KAŻDY MA SZANSE ODBYWAC WY. 
CIĘCZKI DO ZIEMI ŚWIĘTEJ LUR 
DO AMERYKI, 
Niezwykły konkurs zapowiada Pols 
skie Radjo jako urozmacenie letnich mia 
sięcy. Niezwykły, niebywałą niemal do, 
tychczas obfitością cennych nagród. Cza 
go bo tam niemał! Ileż pięknych rzeczy 
obiecuje los szezęśliwcowi: najnowsze, wy, 
sokiej klasy radjoodbierniki. „Aanłasa + 
dor“ lub „Imperator“ czy „Majestic“ wyt 
worną limuzynę marki „Austin“, papiero 
Śnicę srebrną, zagerak, piękną książką 
lub. maszynę rolniczą. Abonamenty te- 
atralne, kasety perfum, rowery i aparaty, 


fotograficzne — oto nagrody drotmniej- 


sze. 

Prawdziwemi perłami, które „ zdol 
można w tym niecodziennym konkursie 
to perspektywa wspaniałych wycieczek 
do Nowego Yorku i Ziemi Świętej. i 

Niezależnie od togo można odbyć lies 
ne wycieczki w kraju, koleją do K:akowa 
Wilna i Gdyni wraz z trzydaiowym, beg 
płatnym pobytem w tyeh miastac!. lub 
też samolotami Polskich  Linij 'Lotni- 
czych do któregoś z miast posiadniących 
lotnisko „lotu“. W tym ostatnim wypad 
ku, szczęśliwem zdobywcy bezpłatnego 
przelotu przysługuje prawo od 'akiegoż 


_ pobytu, w ciągu trzech čni w dane; miej 


scowoćci. 

Pozatem, wśród konkursowych znajda 
ją się kupony na bezpłatne dwutyzodnie 
we pobyty w uzdrowiskach i kąpieliskach 
polskich. 

Chcąc wziąć udział w  %onku:eie — 
trzeba być radjoabonamentem w miesi 
cach: Czerwcu, lipcu i sierpniu, "0 Jort 
łatwe i, co jest trudniejsze odyadnąg 
dokładny termin nadania specjalnej aire 
dycji n Wystawy Radiowej. Jaka otwan 
ta bedzie w końcu lata r. b- w Warsza. 
wie. 

Polskie Radjo określiło tliższe „dano 
dotyczące tej audycji, 2 mianow: cie, ża 
nadana‘ ona zostane w dniach między 14 
a 30 września r. b. Dokiadny termn tej 


audycji znany jest tylko naczelnema dy- 


roktorowi Polskiego Racja. 

A więc trzeba zgadnąć! Szans jest vio- 
le, aby jeśli nie pierwszą ZA zupełsie d» 
kładną odpowiedź — uzyskać jedną z dał 
szych nagród za odpowiedź uaibardziej 
zbliżoną do rzeczywistości. 

Rozwiązanie zagadki należy przesyłać 
pod adresem Polskiego Radja, przy ul. 
Mazowieckiej 5 w Warszawie, na karcie 


pocztowej, na której zaznaczyć trzebat 
Letni Konkurs Polskiego Rdja* | 
Treść odpowiedzi winna zawierać 


dzień: godzinę i minutą audycji oraz i- 
mia, nazwisko i dokładny adres abonenta 
oraz numer upoważnienia pocztowego. 


zdobyć ` 


my” 


MYSZA y 


Dziś: Anatola 


Jutro: Jereneusza 
5 Wschód słońca: 8.14 
Lipiec f Zachód słońca 6.00 


KRONIKA OGOLNA 
BRIKSAREZPEWANZE TD DF. ERP 


— OSOBISTE, Ks. Marjan Jung, wi- 
karjusz parafji N, M. P. w Sosnowcu wy» 
jechał na 4-tygodniowy urlop wypoczya 
kowy. 


— Z KOŁA GOSPODYŃ WIEJSKICH 
W ŁAGISZY - GLINICE. W dniu 38 bm 
zakończono na okres jednomiesięczny, 
naukę w ognisku matki i dziecka w Łagi- 
szy. Wszystkie dzieci po wysłuchaniu 
Mszy świętej w miejscowym kościele przą 
szły do ogniska, gdzie kierowniczka p 
Grycanówna przy wydatnej wspólpracy 
matek urządziła dla dzieci śniadanie. Na 
stołach mieściła się wystawa prac dzieci; 
która wzbudziła ogólne zainteresowanie. 
Obecni ks. proboszcz Banach, przewodni 
cząca K. G. W. p. Zygmuntowa, prezes 
ogniska p. Dróżdż i zebrane matki życzy. 
ły dzieciom wesołych chwil wypoczynku. 


— ZARZĄD ZW. B. OCHOTNIKÓW 
ARMJI PÓLSKIEJ W SOSNOWCU za- 
wiadamia b. ochotników z terenu Strza: 
mieszycć, że dnia 4 bm. od godz. ll rano 
w domu kolejowym w Strzemieszycach 
odbędzie się przyjmowanie  dek!aracyj 
przez delegata zarządu oddziały w So. 
snowcu. Należy stawić się z dokumenta- 
mi stwierdzającemi służbę ochotniczą. 


— ZAPISY NA PÓŁKOLONJE LET- 
NIE W SOSNOWCU. Magistrat sosno. 
wiecki podczas feryj letnich organizuje 
półkolonie dla biednych dzieci szkót pow 
szechnych w Sosnowcu. Zapisy dzieci od- 
bywać się będą dziś i jutro w godz. Gd 
8 do 11 we wszystkich szkołach pow szech 
0 4 e a 


Nieudane wyprawy złodziejskie 


Do mieszkania Marji łisowej w 
Dąbrowie przy ul. Legjonów 76 w 
czasie nieobecności domowników 3 ła- 
mało się dwuch osobników. 


W chwili, gdy złodzieje rozpoczęli 
„gospodarkę“ wróciła właścicielka mie 
szkania, na której widok włamywacze 
zbiegli, nie nie zabrawszy. 


W toku dochodzenia nstalono, że 
włamania dokonali znani złodzieje: 
Józef Płonisz i Daniel Wilezek, zamie 
szkali w Zagórzu, którzy został: oneg- 
daj zatrzymani i przekazani wiudzon: 
sądowym. 

EJ a * 

Również onegdaj zatrzymany zo 
stał znany złodziej Ignacv Lorene z 
Gołonoga. Dokonał on kradzieży mie- 
szkaniowej u Zygmunta Miodyńskie- 
go w Czeladzi. Skradzione rzeczy ode- 
brano, a Lorenca przekazano władzom 
sądowym. 
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Robotniczy obóz WYPOCZYNKOWY 

W OKRADZIONOWIE. 

Onegdaj otwarty został w Okradzio_ 
nowie robotniczy obóz wypoczynkowy, 
zorganizowany przez Ubezpicczaln'e Spo 
łeczną w Sosnowen, 


Obecnie na wYywczasach w obozie prze- 
bywa 80 robotników ze wszystkieł: zakła. 
dów przemysłowych i kopalni z terenu 
'Zagłebia Dąbrowskiego. 


"Wybór miejsca, jak i opłata (21. 6.50) 
za 10-dniowy pobyt, przyczyniają się də 
spopularyzowania obozu wśród sfer robot 
niezych. 


Należy podkreślić, że niektóre nielicz. 
ne zresztą zakłady przemysłowe | ko- 
palnie, doceniając znaczenie wypoczynku 
udzielają robotnikom rurlopów w ndpo. 
wiednich terminach. 


Ogólne kierownictwo obozu spoczywa 
w rękach dyr. Cholewickiej i prof. Stan. 
kiewicza. 


Upić się... nie warto! 


Krótko cieszył się wolnością wypuszczory z więzienia włamywacz 


OGnegdaj z więzienia w Będzinia 
zwolniony został po odsiedzeniu 3- 
miesięcznej kary zawodowy  włamę- 
wacz Juljan Sierek. 

Powrót do wolności Sierek poślano 
wił odpowiednio uczeić, 
COSSIRER 


Udał się więc do swojego dobrego 
znajomego „po fachu“ o r 
Krzychały, zamieszkałego w Będziris 
Uradowany przyjaciel przyjął Sierka 
bardzo gościnnie i szczodrze  polała 
się wódeczka, 


Żydzi z powiatu będzińskiego skazani 


za przekroczenia dewizowe 


Onegdaj przed sądem okręgowym 
w Chorzowie zasiedli na ławie oskarżo 
nych pochodzący z powiatów będziń- 
skiego oraz częstochowskiego obywate 
le polscy, wyznania mojżerzowego, 
Izrael Frank, Brandzła Błatt, Rózła 
Feld, Juda Dittman, Michał Luter, 
Wolf Feld, Marjan Silberberg i fa 
fat Bornstein, 
oskarżeni o to, że w dn. 14 czerwca 
wspólnie zamierzali się przekraść k žo 
Rudy Śl. przez granicę państwową do 


Niemiec, mając przy sobie większą 
kwotę pieniędzy. 

Strażacy graniezni zdołali ich wszy- 
stkich przytrzymać i odstawić do dy- 
sipzycji sądu, który skazał każdego z 
nich na karę aresztu po dwa tygodnie 
oraz na grzywnę po 10 zł. 

Pozatem orzeczono konfiskatę pie 
niędzy. 

Oskarżeni tłumaczyli się naiwnie 
ma rozprawie, że zamierzali wyemigro- 
wać przez Niemcy do Francji. 


Bogata przeszłość - 
22-letniego przestępcy z Będzina 


Sąd okręgowy w Rybniku rozpatcy 
wał onegdaj ciekawą sprawę. 

Ławę oskarżonych zajął 22-ietal 
Piotr Budzisz z Będzina, który mimo 
młodego wieku był już 13 razy karany 
i obeenie również edpowiadał z wig- 
złenia, gdzie odsiaduje karę 8i pół 
roku więzienia. 

W dniu 17 lutego rb., kiedy część 
więźniów odbywała na dziedzińcu wię- 


ziennym codzienny spacer, Budz'sz 
nie respektował regulaminu i wszczął 
rozmowę z współwięźniami. Na wezwa 
nie strażnika więziennego do zachowa 
wania ciszy, oskarżony nie reagował i 
wszczął alarm, cheąc wywołać ogólne 
zamieszanie. Budzisz obrzucił przy- 
tem wyzwiskami strażnika Switul-. 
wyniku rozprawy sąd skazał 
Budzisza na pół roku więzienia. 


W bestjaiski sposób pobili 
umysłowo chorego 


Pod Nr. 15 przy ulicy ?udnej w 
Sosnowcu mieszk uw vo chore 
Jan Bielat. Jako bezp. _ dla oto 
czenia Bielat znajdował się pod opte 
ką krewnych. 

Ostatnio stan umysłowy chorego 
znacznie się pogorszył. Zanim przed- 
sięwzięto odpowiednie kroki, dostał on 
ataku furji i począł w domu wybijać 
szyby. 

Do unieszkodliwienia furjata rzuci 
li się trzej lokatorzy tego domu 52 let 
ni Ludwik Siewniak, Władysław Wie 
ezorek, lat 39 i Aleksy Fiodorow, lat 
38, którzy krępując Bielata więzami, 


„pobili go przytem w tak bestjalski spo 


sób, iż Biełat doznał złamania kilku 
żeber i pęknięcia jelit. 

Przewieziony do szpitała w bara- 
kach miejskier, nieszczęśliwy wyzio- 
nął ducha. 

Sprawcy krwawej masakry umy 
słowo chorego odyuowiadali wezozaj 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
i ponieśli zasłużoną karę.  Siewniak 
skazany został na cztery lata wię"ie- 
nia, Wieczorek na trzy lata i Fiodo- 
row na rok. Wymierzone kary sąd 
zmniejszył skazanym do połowy na ża 
sadzie amnestji. , 


Wyładowana waliza 


zdemaskowała kuriera komunistycznego 


Przy wyjściu z dworca koleiowe- 
go w Dąbrowie, po przybyciu pocią- 
gu osobowego z Warszawy o gedz. 5 
rano, policja zatrzymała pewnege mło 
dego żyda, uginającego się pod cięża- 
rem olbrzymiej walizki. Objuczenego 
pasażera poproszono do nosterunku, 
gdzie stwierdzono, iż walizka zawiera 
kilka tysięcy sztuk odezw komunisty* 
ceznych, właściciela zaś walizy wyle- 
gitymowano jako 23-letniego Joska 
Markusfelda (Warszawa. Frarcisz- 
kańska 29). 


Markusfelda aresztowano. Podał 


on, iż nie wiedział, eo znajduje się w 
walizie, gdyż doręczono mu ją jakoby 
w Warszawie, celem przewiezienia za 
opłatą kilkunastu złotych. 

Przeprowadzone śledztwo w tej 
sprawie dało rewelacyjne wyniki. — 
Okazało się, iż Markusfeld jest komu- 
nistą i kurjerem partji między Wat- 
szawą a Dąbrową, zasilającym litera- 
tura komunistyczną rlacówki komu- 
nistyczne w Zagłębiu. 

Markusfeld stanął wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu i ska- 
zany został na dwa lata więzien a. 


19 razy karany świętokradca 


sensacją Bobrownik 


Mieszkańcy Bobrownik poruszeni 
zostali kradzieżą wizerunków Chrystu 
sa z krzyzów i pomników na miejsce- 
wym cmentarzu, której dokonano w 
nocy z 27 na 28 czerwcą br. 

Ogółem nieznany złoczyńca skradł 
37 wizerunków Chrystusa z metalu 
a resztę zniszczył, pozostawiając 
szczątki na miejscu. 

Zawiadomiona o świętokradztwie 
policja rozpoczęła dchodzenie, które 
obecnie doprowadziło do ujęcia spraw 
cy. Okazało się, że kradzieży dokonał 


znany złodziej 30-letni Wincenty O- 
piołka z Piekar Śląskich. 

Był on już 18 razy karany 7a 
różne kradzieże. 

Opiołka został onegdaj przez poli- 
cję zatrzymany. 

Skradzione krzyże i wizerunki zlo 
dziej sprzedał właścicielowi składu ze 
starem żelazem, Franciszkowi Sojca w 
Piekar Śląskich skąd je odebrano. 
Świętokradeę przekazano władzom są 
dowym. O BRA. ES ZĘ 


szli wieczorem na ulicę 1 maja w 
dzinie, gdzie natknęli się ną swego k$ 
legę (Wawrzyńca Żabagło z Będzin 
również znanego złodzieja, 

Sierek i Krzychała od dawna ug 
tle osobistych nieporozumień czuli m 
razę do Zabagły. 

To też na jego widok obaj pijani 
włamywacze zadrżeli z radości i wydó 
bywszy noże, rzucili się na Zabażzlę, 
bijąc gdzie popadło. 

Przybyła policja zatrzymała obu 
włamywaczy, a ciężko pobitemu Zaba 
gle udzielono pomocy lekarskiej, 

Sierek i Krzychała przekazani %0* 
stali władzom sądowym i niewątpliw.g 
osiądą znów za kratkami. 

_ Okazuje się więc wbrew  słowoni 
pópularnej piosenki, że upić się nið 
warto... i 
PETERE. SARAS À LUGO BACA A O EAC PORA ZURON EDR 


Zebrania 
preet e eT 


Włamywacze po obfitej libacji x 


Robotniczy Instytut Oświaty i Kultn: 
ry im. St. Żeromskiego w SoSnoFrcu zat 
wiadamia swych członków, że w dniu % 
bm. (sobota) o godz. 18.30 w lokalu wła« 
snym przy ul. Marsz, Piłsudskiegc 8 od« 
będzie się miesięczne zebranie członkowa 
skie. Ze względu na ważność spraw. obeć 
ność wszystkich członków konieczna. 
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Prezydjum Sekcji Dozoreów Górnicze» 
Technicznych Polskiego Związku Zawo:« 
dowego Pracowników Przemysłowych f£ 
Handlowych Rz. P. w Sosnoweu awe 
damia wszystkich członków zarządu Self. 
cji, że przypadające na dzień 6 R R 
posiedzenie zarządu sekcji nie od'ę 
się spowodu mającego się odbyć w tyn£ 
dniu plenarnego posiedzenia zarząd 
głównego związku. À 

Równocześnie prezydjum sekcji zawi& 
damia, że posiedzenie zarządu sekcji od 
będzie się w następną niedzielę, dnia I$ 
lipca br. o godz. 10 w lokalu związka W 
Sosnowcu, uł. Sienkiewicza 17-a. ! 

+ s Ld 

Kierownictwo Sekcji Samokształcenio 
wej Koła Młodzieży Pracowniczej przy, 
Polsk. Zw. Zaw. Prac. Przem. i Handl 
w Sosnowcu. zawiadamia, że w dniu % 
bm. o godz, 19 odbędzia się w.lokalu kö- 
ła, ul. Sienkiewicza 17-a, ogólne zabranis 
członków sekcji. Ze względu na ważność 
spraw członkowie proszeni są 0 punktu- 


“alne i jaknajlicznejsze przybycie 
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Wiwatowy nastrój 
przyczynił się do zdemasko- 
wania przestępcy 


Mieszkaniec Siemianowie 30 letat 
Robert Wilczek bawiące onegdaj w Bo- 
snowcu podpił sobie mocno i wTaca< 
jąc do domu na Dębowej Górze począł 
strzelać z rewolweru na ulicy. 

Zaalarmowana policja zatrzymała 
pijanego „wiwatowicza* i odebrała 
mu rewolwer. 

W toku dalszego dcchodzenin usta: 
lono, że Wilczek jest poszukiwany 
przez policję śląską za dokonanie kra- 
dzieży z włamaniem w kościele św. 
Krzyża w.-Siemianowicach. 

Wilezka przekazano szukającym go 
władzom. 


Program obchodu 
„Dnia konia”. 


Jak donieślimy, w dniu 5 bm. w nie- 
dzielę odbedzie się w Łagiszy obok kopė 
Mars, pierwszy na terenie pow. Vedziń- 
skiego „Dzień koniać. 

W programie: 1) godz. 13.20 — ztiórka 
uczestników, 2) godz. 14 — pokaz przed 
komisją sędziowską, 3) ocena koni, za- 
przęgów i powożenia, 4) premjowanie, 6} 
godz. 16 — defilada ogólna, 6) nekazy 
pojazdów i 
konkurs hippiczny 23 pal. 8) kalryl od 


działu konnego policji raństwowej pows. 


będzińskiego, 9) bieg myśliwski czienków 
klubu jeździeckiego Zagł. Dąbr., 10 roz: 
danie nagród. í 
W międzyczasie przygrywać bedze or- 
kiestra %8 pal. Wojście bazpłatne. 
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z CZELADZI 


Niedługo nastąpi zgoda między 


rolnikami a magistratem 


Sprawa porozumienia między roinika 
mi czeladzkimi a zarządem miasia znaj- 
duje się na dobrej drodze 

W związku z pobytem p. starosty Bo. 
xy w Czeladzi odbyła się współna kon- 
ferencja między zainteresowanemi Stro- 
nami, na ktjrej omówiono s;osów iikwi- 
dacii wspólnych pretensyj. 

łolnicy ustępują magistrarowi targo- 
wisko, teren pod- kudowę szkoły, 5€ me: 
trów grabku na poszerzenie Stus jont 
sportowego i część przetcku od pornp Co 
krzyża przy drodze semianowickiej. Kor 
cowe spod dróg polnych biorą rolnicy, u 
spod dróg bitych magistrat. Zarząd zwia” 
ku rolników zwołuje w bieżącym tygod. 
niu walne zebranie wszystkich cezłauków. 
na którem przedłożone będą  osiagnięte 
wyniki wspólnej konferencji i po 5trzy- 


Z OLKUSZA 
EPITETO EA 


maniu aprobaty ogółu członków przystą- 
pi do zawarcia umowy rejen'alnej. 

W ten sposób długotrwały spór, zaoę 
niany przez byłego prezesa zwią/ku p. 
H. zostanie nareszcie z pożytkiem dla 
obu stron zażegnany. 


"zaszs()(Y() "> 


(p) PRZYŁAPANI NA  SĄASIEDZ- 
KICH PORZECZKACHA. Dwaj synowie 
p. Z. zam. przy ul. Grodzieckiej w Cze. 
ladzi wybrali się w nocy na rorzerzki do 
ogrodu swego sąsiada p Szreka. 

Na gorącym uczynku kradzieży zaraz 
po północy zostali przyłapani przez wla. 
ściciela ogrodu. Ponieważ jednak wyka. 
zali swą skruchę i mocno przepraszasi 
swego sąsiada za nierozważny *zyn — 
karę im darowano. 

6 EEE 


Z za krat do kochanki 


Onegdaj z więzienia miechowskiego 
zbiegł niebezpieczny wiezień Piotr Kle- 
szezyń, postrach niektórych gmin w mie- 
chowskiem, odsiadujący karę wt zijeria 
za rozbój. 


Kleszczyń zbiegł z podwórza wiezien- 
nego w chwili, gdy dozorca zwróci! uwa: 
ge na innych więźniów. 


(o) ŚWIĘTO MORZA W ŻARNOWCU 
W związku z obchodem „Święta morza‘ 
na terenie gminy Żarnowiec został Za. 
wiązany gminny komitet. na czele stóre. 
go stanął dr. M. Trzeciak; skład tworzy- 
li przedstawiciele wszystkich. organ'zacyj 

Uroczystości „Święta morza“ wypadl 
dość okazale. W dniu 27 ub. m. w godzi- 
nach wieczornych odbył się capstrzyk. 

W niedzielę w godzinach pop ::adnio- 
wych odbyła się wielka zabawa taneczna 
nad rzeką Pilicą, w czasie której w. godzi 
nach wieczornych puszczano wianki przy 
rozpalonym zniczu okolicznościowe prze- 
mówienie wygłosił wójt gminy Żarno. 
wiec p. W. Kwiecień. 

W poniedziałek odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w miejscowym kościcie pa- 
rafjalnym. poczem defilada i rozwiąza- 
nie pochodu. 


ix W 2 
d EOS 


> 292. 


Ubrawszy się szybko, wyszed. uda 
“ae się do ministerstwa spraw wewiię 
trznych, gdzie oddawszy swój bilet wi 
zytowy wəźnemu, został niezwłocznie 
wprowadzony do sekretarza miii 
stra. 

W pół godziny potem ukazał się Z 
listem w ręku, na którym widniała pie 
częć ministerjalna.  Schowawszy ów 
Jist w pugilares, wrócił do swego mie 
szkania na śniadanie, rozkazując słu 
żącemu przygotować sobie podróżną 
walizę i włożyć w nią nieco hist 
ny i ubrania. 

— Wyjeżdżam na dwa iub trzy dni 
— rzekł do niego. - 

— Czy pan zabierze mnie z sobą? 


— Nie, ty w domu pozostaniesz; 
ktokolwiekbądź pytałby się tu o mnie, 


uważasz... nie mów, żem  wyjcchał... 
lecz tylko, żem wyszedł. 
Nawet i panu Jerzemu  Darier 


mam to powiedzieć? 

— Tak jemu zarówno, jak Wszy- 
stkim. 

Skończywszy śniadanie, zabrał nie 
które papiery, zapiął walizę i udał się 


"SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


Zaalarmowana policja zarządziła nie- 
bawem pościg za więźniem, uwieńczony 
pomyślnym rezultatem w ciągu aWwuca 
godzin. 

Ścigający petrol natunął się na Kie- 
szczynia za Miechowem w polu, gdy szedł 
ze swą kochanką. 

Kleszczyń karany. był już kilkakrot. 
nie za zabójstwo i napady. 


00—— 


Podobne uroczystości odbyły się na te- 
renie gminy Żarnowiec w ośrodkach pä- 
rafjalnych Chlina i Łany Wielkie. = 

(o). POŚWIĘCENIE HURTOWNI W 
OLKUSZU. W przyszłą niedzielę (š rm.) 
zostanie poświęcona nowa hurtownia za- 
łożona przez Stowarz. Kupców Polskich 
i rzemieślników chrześcijan w Olkusz", 
mieszcząca się w domu Banku Spóldzie|- 
czego przy ul. 3 maja. 

Poświęcenie nastąpi o godz. 16.6j mo 
nabożeństwie w kościele. 

(0) KWESTA ULICZNA podczas „Świę 
ta morza“ w dn. 28 ub. m. przyniosła 
86.51 z!. 

(o) POŻARY. W dn. 1 bm. od nderze 
nia pieruna podezas burzy spłonął dom 
i chlew Jana Karcza w Sułoszowej. Tege 
samego dnia spalił się dom Jana Leksa 
w Siamoszycach, gm. Kroczyce. 


Ka 


POWIEŚĆ. 


na stację ljońskiej drogi żelaznej. 
PJ s 


Po scenie, jaka miała miejsce po 
między Łucją a panną Harmant w sa 
lonie pani Augusty, młoda robotnica 
jak sobie przypominamy, ziamana licz 
nemi ciosami, zapadła na tak gwal 
towną gorączkę, iż matka Eliza po- 
śpieszyła sprowadzić do niej dektora. 
Lekarz oświadczył, iż chorcba jest nie 
bezpieczną. Posłyszawszy to, Joanni 
zadrżała przerażona. Jej córce. jej U- 
kochanej Łucji śmierć zagrażała! Od- 
nalazła ją więc dlatego, by ją u'ra- 
cić? 

I znów rozpoczęło się życie dla tej 
nieszczęśliwej kobiety, pełne trwogi 
i udręczeń, które zdawały się przecho 
dzić jej siły. 

Każdego rana udawała się de pie 
karni Lebreta, udzieliwszy wprzód 
biednemu dziewczęciu porcję lekar 
stwa, przepisanego przez doktora. Po 
ła do łoża chorej, czuwając nad mą z 
ukończeniu reznoszeniu chleba wraca- 
niewysłowionem staraniem, aż dh 
chwili, w której obowiązek wzywał ją 
znowu na ulieę Delfinatu. 


Nr. 180 


Nerwowy byłem... 


Kryzys, ogólny brak gotówki bezrobo 
cie, wszystko to fatalnie odbija się na 
nerwach ludzkich. 

Do jakiego stopnia ludzie są ne"wowi 
świadczy choćby sprawa Kazimierza Stor 
czyka przeciwko Waclawowi Faskiewi- 
czowi, o zniewagę czynną. 

Storczyk jest gułowiekiem niezwykle 
zrównoważonym, sptkojnym i w następu 
jący sposób opowiedział przebieg zaj- 
ścia. 

— Tego pana, proszę Sądn, wogóle ni 
gdy ne znałem, Szedłem sobie spokojnie 
wieczorową porą do domu, aż nagle ten 
pan podchodzi i ni z tego, ni z twego 
trzask mnie w pysk! Aż usiadlem ra cho- 
dnik. : 

Siedzę więc sobie i myślą: Za co on 
mnie mógł właściwie uderzyć. Przeciez 
zupelnie bez powodu człowieka w morde 
nie biją. Jakaś przyczyna musi byt. 

A ten pan się nachyiil i nie, tyko na 
mnie patrzy. 

Myślę sobie, ciekawe, o ro się rozcha 
dzi. I już się chciałem nawet spytać kie. 
dy ten pan sam się odzywa: 

— Przepraszam — powiada. Myślałem 
że pan jest kto inny. Omyliłem się. 

Widzę, proszę Sądu, że zwyczajna 0- 
myłka i już sie rhriałem podnieść. A ten 
pan tymczasem, jak mnie, drugi jaz * 
pysk nie trzaśnie! Aż mnie zamroczyło. 


REET WSE TABTENE: N R 


Wybory do kieleckiej 
Izby Rolniczei 


W związkuz z upływającym tormi- 
nem 3-ch letniej kadencji  kie!cekiej 
Izby Rolniczej — wojewoda W? Dzia 
dosz rozpisał z dniem 1 lipca na tere. 
nie całego województwa nowe wybory 

Prace wstępne do nowych wyborów 
są już rozpoczęte. 


Policja kobieca powstanie 
„w większych miastach. 


Główny komendant P. P. wydał 
okólnik o tworzeniu we wszystkich 
Większych miastach w Polsce specjal- 
nych brygad policji kobiecej wzy x- 
rzędach śledczych. | 

Z rozszerzeniem się działalności 
kobiecej policji mundurowej, wiąże 
się zakładanie specjalnych izb zairzy- 
mań dla nieletnich przestępców i wić- 
częgów. Izby takie powstaną w pier- 
wszym rzędzie w Łodzi, Krakowie. 
Lwowie, Katowicach, Poznaniu i Wil 


W czasie nieobecności Joaury za 
stępowała ją przy chorej odźwicra te 
goź domu , dobra usłużna kobieta. Roz 
nosicielka przepędzała noce we łzach 
i modlitwie, nie zamykając vczu ma 
chwilę, nie myśląc bynajmriej dla si8 
bie o spoczynku. Wreszcie po upływie 
czterech dni śmiertelnej trwogi, qdo- 
któr oznajmił, iż minęło  niebezpie- 
czeństwo i rozpoczyna się _ rekorwe- 
lescencja. 


XXIV. 


Joanna odetchnęła z ulgą raresz- 
cie. 

Teraz to przypomniała sobie o prze 
szłości, która omal nie poprowadziła 
Łucję nad brzeg mogiły; przypomnia 
ła sobie o ludziach, którzy zobelżywszy 
to dziecię, omal go nie zabili; nrzypo 
mniała, iż potrzeba jej pójść do adwe 
kata Darier, aby oddać mu papiery, 
znalezione w kopercie. 


Joanna o tem wszystkiem yapon 
niała, podczas gdy życiu jej córki gro 
ziło niebezpieczeństwo. Obecnie, gdy 
złe minęło, należoło rozpocząć kroki 
w celu ukarania tych, którzy wyjawi? 
niem wyroku, wydanego niegdyś prze 
ciwko matce, sprawili tyle boleści nie 
winnemu dziewczęciu i zdruzgetawszv 
jej szczęście, przyprowadzili je do nę: 
dzy. Obliczywszy datę w której we: : 
dług wskazówek starej służacei Jerzy 
powrócić miał do Paryża, Joanna po- 
stanowiła pójść do niego w nadek:odza 
cy poniedziałek i w dnin tym, po ukoń 
czonem roznoszeniu chleba, udała się 


I znów usiadłem. Pierwszy raz byl 
wyjaśniony. Facet sie omylił i już. Ale za 
co drugi raz?... 

Oskarżony Foskiewicz wysłuchał tego 
cpowiadania z opuszezoaą głową i gdy 
Storczyk skończył, westchnął ciężko. 

— Faktycznie — przyznał się ze skru 
chą — pijany tego dnia byłem i ranie się 
wydawalo, że ten pan to jest jeden mój 
wróg. Ale potem patrze, wcale nie on, tyl 
ko zupełnie obcy. 

Norwowy, proszę Sądu, jestem i mnie 
zgniewało, że się cmylilem i niewinnego 
człowicka skrzywdziłem, I taka mnie 
złość wzięła, że faktycznie drugi raz tego 
pana w ucho strzelilem. I nie, żebym 
miał do nieze żal, tylko przez tę uerwo 
wość przeklętą. 

Sąd na uspokojenie nerwów przepisał 
panu F. recepte w postaci wyroku, ‘kazu 
jacexo na tvdzióń aresztu. 
DEO 


Kolumna Zygmunta w Warszawie. 
TAREAS CESTNE SR EE EEEE ETSER EEE, 


KAŻDY kto pragnie współdziałać 


w utrwałeniu siły morskiej niech 
wstąpi do szeregów Ligi Morskiej `i 
Kolonialnej, jedynej w Polsce orga- 
nizacji społecznej, strzegącej naszych 
interesów mórskieh i dążącej do wy- 
równania wiekowych zaniedbań na 
Bałtyku. 


` 


E O E S SE ER 


ze znalezionemi papierami na ulicę Bo 
napartego. 

Była godzina dziesiąta, gdy zadzwo 
niła do drzwi mieszkania Jerzego. 


Magdalena pośpieszyła jej otwo 
rzyć. 

— Pan Darier powrócił? — pyte 
ła 


— Tak, pani. : 

— Byłam tu przed sześcioma lmia- 
mi... 

_— Przypominam sobie... 
miast panią poznałam. 

— Mogłażbym widzieć się z nin: 
teraz.? 

— Wejdź pani do 
adwokat jest w swoim 
uprzedzę go 0 tem. 

Przestępując próg wskazanego s0- 
bie pokoju, Joanna uczuła, iż zostala 
owładnięta dziwnem,  nieokre*'onera 
uczuciem. Serce jej biło gwałtewnie, 
drżała na całem ciele. 

Magdalena, zapukawszy lekko do 
drzwi gabinetu, weszła tam po chwili 

— Czegoż żądasz? — zapyta! zwra 
cając się Darier. 

— Kobieta, która tu była podczas 
pańskiej nieobecności, przyszła teraz 
powtórnie. Chce ona prosić pans o pu 
radę... wydaje się być ubogą... 

— Tem więcej wyczekiwać rie na 
leży jej pozwolić... wprowadź ją dq 
mnie... ONE roca 


natych- 


salonu, pan 
gabinecie, 


A d. e. n.*_ 


z 
: . 
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— Nic o tem mi jeszcze. nie mówił 
Lecz któreż mlode dziewczę, jakkol- 
wiekby bylo naiwne, nie odgadnie u- 


czucia, jakie wzbudziło, z wyrazu 
twarzy ze spojrzenia? Tak, on mnie 
kocha!.. jestem tego pewna. Gdyia z 
siostrą Marją wracała z Marsylji, spo 
spotkałyśmy go na drodze w pociąę :; 
towarzyszył nam w podróży; naten- 
czas już coś odgadywałam, będąc jed- 
nakże przekonana, iż nie zobaczę go 
nigdy więcej, rzuciłem ów szczegół w 
zapomnienie, Wyobraź wię} sobie 
moje zdumienie i trwogę, gdy nagle 
przedstawia mi go ojciec, jako swo- 
jego spólnika. O!.. bądź przekonany, 
milu, że moja ręka była głównym 
punktem, ceną, ustanowioną w tym 
targu pomiędzy nim, a moim ojcem, 
i w chwili, gdy o tem mówimy, moje 
'z nim małżeństwo jest już postano- 
wione. Powtarzam ci, że materjal- 
nych na to dowodów jeszcze nie po- 
siadam. Ów młody człowiek nie mi 
dotąd o tem nie mówi., lecz mam mo- 
ralne, niezbite w tym wzblędzie prze- 
konanie! Tak, mój ©jceic sprzedał swą 
ia aby uniknąć: bankructwa... ru- 
LA RASZYN oł dj 
„+ — Ależ to byloby ohydne, przecito- 
dzące wszelką nikczemność! 
„  — Ohydne.. zapewne, „mime to 
istnieje. Pojmujesz teraz doniosiość 
i ważność niebezpieczeństwa. Otóż, 
dlaczego wysłałam depeszę, aby pr: 
bywał. Kochan cię... cheę twoją zo- 


stać... (o jednak począć, jeżeli za ty- 


dzień, za dwa, albo za miesiąc, ojei? 
przymusi mnie do zaślubienia tego 
człowieka? 
— Stawić opór, niedozwolić na coś 
podobnego! — zawołał Vandame. 
— Ach, czy zdołam! czy znajdę 
tyle siły?.. W bezustannej, ceodzieni:cj 
walce, w walce, trwającej przez całe 


minuty, godziny, czyż nie zostanę 
złamaną, zwyciężoną? 
— Boże, mój Boże! — zawołał 


Vandame z rozpaczą, ukrywszy twa rż 
w dłoniach. 

Aniela wybuchnęła łkaniem. 

— Och! jestem nieszczęśliwa, bar- 
dzo nieszczęśliwa! — jąkała łzy ocie- 
rając. 

Nagle zabrzmiał dzwonek przy 
bramie; dziewczę, uwolniwszy się 
szybko z objęć narzeczonego, pobieyło 
ku oknu. Zadrżała, ujrzawszy Vetrie- 
ra z Arnoldem Desvignes, przechodzą- 
aych przez dziedzinióc. 

— To on! patrz, patrz!.. — wołsia 
z przestrachem. 

Vandame zbliżył się ku oknu, i 
uchyliwszy koronkową firankę, spoj- 
rzał na nadchodzącego. 

Ponurą błyskawicą zaświeciło jego 
spojrzenie. 

— (Cóż zatem? — wyszepnął — 
rozwiązanie tej sprawy jasno się 
przedstawia. Ów spólnik nie jest nik- 
ezemnikiem zapewne... Wyzwę go na 
pojedynek. Bić się będziemy... a Bög 
o naszych losach rozstrzygnie!.. 


— Och! nigdy, nigdy. Aby nie io, 
błagam cię, zaklinam... — wołała dziew 
czę, ręce składając. — Ten człowiek 
zabić cię może! 

— (zyż to nie lepiej, niż cierpień, 
jak cierpię? 

—' Lecz wspomnij, co ze mną by 
się stało wtenczsa? 

— Ufam w sprawiedliwość Bożą 
— zawołał oficer z uniesieniem. —. 
Ja go zabiję. 


— Uspokój się, żaklinam! — wo- 
lała Aniela, jak pochwycona oblędem. 
— Żle uczyniłam, żem ci powiedziała 
o tem wszystkiem, teraz to widzę!.. Uo 
mojej wielkiej boleści łączy się rowe 
cierpienie i trwoga. Widziałam cię we 
śnie ubiegłej nocy... Widziałam bez 
ruchu leżącego... krwią zbroczonegy... 
To była przestroga, zesłana mi z nie- 
ba. — Nie... nie... żadnego wyzwania, 
żadnej obelgi, żadnego pojedynku, 
zaklinam! 

— Nie wymagaj tego odemnie! — 
zawołał Vandame. — Ten człowiek 
chce ukraść mi moje szczęście i ty żą- 
dasz, abym ja nie bronił skarbu któ:y 
on wydrzeć mi usiłuje? Zastanów się, 
rozważ, ukochana! Ależ to ja naiten- 
ozas stałbym się podły.. i słusznie 
mogłabyś dla mnie uczuwać tylko nia 
nawiść i wzgardę! Ach! myśl o też 
walce, powraca mi całą energję — 
wołał z zapałem — tak... całą odwagę 
ı nadzieję, jakiej mnie pozbawi twój 
ojciec! Pod naciskiem owej rozmowy 
pochyliłem głowę... Podniosę ją t>raz 
do walki! 

Zaledwie to wymówił Vandame, 
otwarły się drzwi salonu, a w nich 
ukazał się Verriere z Arnoldem. 


— Emil. ty tu? — zawołał ban- 
kier, marszeząc czoło z niezadowole- 
niem. 

Vandame ukłonił się. 


— Tak, mój wuju — odrzekł. — 
Przechodząc, wstąpiłem dla powiado- 
mienia się o zdrowiu mojej kuzynki 
= twojem. 

— Od jak dawna tu jesteś? 


Str. 7 


Z A W Z W A O CC R W O AK CZNA, 


— Od kilku minut... 
wszedłem. 

— Zostaniesz u nas na obiedziet 

— Nie, muszę wracać do Vincens 
nes, 4 
— Jesteś na służbie wieczorem? ~ę 
zapytała Aniela. i 

— Nie, moja kuzynko. © 

— Dlaczegóż więc chcesz odejśóf, 
Do prośby mojego ojca ja łączę swo 
ją... Pozostań u nas... Nie odmawiaj, 
— A wskazawszy gestem na Arnold< 
Desvignes, dodała: — Sądzę, iż ri 
przestrasza cię obeeność obcego przy 
naszym rodzinnym stole,byś dla miej 
chciał nas pozbawić swego towarzy:« 
stwa? | 

— Nie nie pwzestrasza żołnierza.., 
— odparł Vandame. — Zostaję, gdy, 
życzysz sobie tego, kuzynko, 

— Pan Emil Vandame, oficer art 
lerji — rzekł Verriere, przedstawiają: 
młodzieńca — jeden znaszych krew» 
nych... Pan Arnold Desvignes.. mój 
spólnik od wczoraj... — dodał, wsku« 
zując na tęgoż. 

Vandame skinął głową tak lekku, 
nieznacznie, iż to powitanie miało raw 
czej cechę zuchwałego lekcoważenia; 
amiżeli grzeczności. 4 

Bankier z Arnoldem dobrze to zaa 
uważyłli. 

Verriere zmarszczył czoło powtór« 
1 


tylko eð 


nie. 

Desvignos utkwił płonący wzroķĘ 
w porucznika. 

Spojrzenia ich się spotkały. 

Z oczu Vandama błysnęłe nisa 
wiść i wyzwanie. Wzrok Arnolda tył 
spokojny, jak siła, której był pewnyą 
a zimny, jak ostrze szpady. 

" Siostra Marja weszła do salonu. 

Desvignes powitał ją ukłonem, no: 
szącym cechę głębokiego poszanowa« 
nia. Zakonnica, spostrzegłszy razemi 
Vandama i Arnolda naprzeciw siebi 
dwóch rywali, a termi samem dwô 
wrogów, czuła się opanowana zdumię« 
niem i trwogą. S 


7 d. c. m~“ 
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Zawody rejonowe ognisk K. P. W. w Częstochowie 
z udziałem zawodników zagłębiowskich 


Straszliwa katastrofa 
autobusowa 
‚NOWY JORK, 1.7. PAT. W To- 
xington w stanie Virginji przewrócił 
się autobus z turystami. Siedem osób 
zostało zabitych, 15 jest rannych. 


"GUM..?! to najpewniej 
środek ochronny! 


Pinen ai SATT 


+- Czy wiecie że.. 


Automaty istniały przed 2.000 lat. He 
ron z Aleksandrji opowiada np. o istnie- 
niu automatów przy Świątyniach. W cza 
sie procesji mogli spragnieni pątnicy 
za drobną opłatą, wrzuconą do aużernatu 
otrzymać kubek wody. 


+ * + 
Pierwszy katalog muzealny założony 
został kosztem państwa rzymskiego przez 
uczonego historyka Plinjusza w roku 173 
przed Chrystusem. 
. o © 


Oceany zawierają tyle soli, że gdyby 
całą wodą morską udało się wsparować, 
to z pozostałej soli możnaby utworzyć 
kontynent czternaście razy większy. od 
Europy. 


ZE SPORTU 


A 


Brygada-—-C.K. S. 1:0 


CZĘSTOCHOWA, 3. 7. (wł.) Wezo 
raj został rozegrany w Częstochowiu 
ntecz 0 mistrzostwo okręgu kieleckiego 
pomiędzy częstochowską Brygadą a 
Czeladzkim KS. 


Wynik meczu brzmi 1:0 dla Bryga 
dy. — 

Zaznaczyć należy, że CKS. mimo 
osłabionego składu grał bardzo ład. 
nie i miał wszelkie szanse wygrania. 


__ Niesłuszna decyzja śl. 0. Z. B. 


= wywołała protest klubów zagłębiowskich 


Zarząd podokręgu bokserskiego Zagią 
bia Dąbrowskiego na cnegdajszem posie 
dzeniu Postanowił nie przyjąć do wiade. 
mości decyzji śl, 0. Z. B. w sprawie roz- 
wiązania podokręgu. 

Śląski O. Z. B., podejmując bowiem tak 
doniosłą uchwałę nie podał motywów 
swej decyzji. 

Zarząd podokręgu postanowił zwrócić 
sie z odpowiednim memorjałem dò P, Z. 


B, a zarazem wszcząć starania o utwo- 
rzenie okręgu. 

Z uchwałą podokręgu w sprawie nie 
przyjęcia do wiadomości decyzji śl. 0. Z, 
B. solidaryzują się wszystkie kluby bok 
serskie w Zagłębiu, które w najbliższych 
dniach wyślą do śl. O. Z. B. odpowied. 
nie pisma. 

O onegdajszej decyzji zarządu podokrą 
gu śl. ©. Z. B. został już zawiadonmiony. 


W Częstochowie zakończyły się oneg- 
daj zawody rejonowe ognisk KPW. « 
okręgu Częstochowskiego, Daiy one nastę 
pujące wyniki: 

Bieg pań na 6$ m: 1) Paliszewską Ir. 
8.8. 2) Melkówna (Częstochowa) 5% 

Skok wzwyż: 1) Paliszewska 1.33 m. 
2) Melkówna 1.33. 

Rzut dyskiem: Paliszewska Ir, (Sosna 
wiec) 29.71, 2) Paliszewska M. (Sosucwiec) 
24.20. 

W siatkówce zwyciężyła Częstocho : 
wa, bijąc Sosnowiec i Dąbrowę. Wyniki 
Czestochowa — Dąbrowa 2%, Częstocho- 
wa — Sosnowiee 2:1. : 

Bieg 100 m: 1) Strojnowski (Dabrowa) 
12 s„ 2) Paliszewski. i 
> Bieg 439 m: 1) Szewczyk (Częstochowa) 
51.4, 2) Krzaczyński (Sosnowiec) 

1.590 m: 1) Kozioł (Sosnowiec) 
2) Szewczyk (Częstochowa). 

Skok wzwyż 1) Markiewicz (Czestoche 
wa) 153 em, 2) Skawiński (Czestochowa). 


4.34.3, 


Skok wdał: 1) Strojnowski (Dąbrowa) 
6.34 m. 2) Zwoliński (Sosnowiec). R 
Rzut kulą: 1) Żelichowski (Dabrowąj 
11 m. 2) Filipecki (Sosnowiec). $ 
Bieg rowerowy, trasa Częstochową — 
Herby Śląskie 50 klm: 1) Wierzba (Ozą 
stochowa) 1 g. 37 m. : 
W grupie starszych odbył się bieg 
166 m. 1) Piętak (Dąborwa) 13 c. 29 Uąbre 
wa. 
Skok wdał: 1) Dyja (Kłomnice) 
2) Nowowiejski (Kłomaiee). l 
Rzut granatem: 1) Krzaczyński (Sosna 
wiee) 66,60, 2) Zwoliński (Częstochowa). ` 
Bieg kolraski (50 kim): 1) Parzniewski 
(Częstochowa) 1 g. 37., 2) Topolski (Fazy. 


Siatkówka. Częstockcwa — Koranice, 
zwyciężyła Częstochowa. W ogólnej pun 
ktacji: 1) Częstochowa 35, 2) Sosnowiee 34, 
3) Dąbrowa 19, 4) Kłomnice 10, 5) Fazy %. 


Po rozgrywce w koszykówea Sosnowieg 
z Czestoełtową, wygrała Czestochowa. 


Doniosłe uchwały zarządu P. Z. P. N-u 


Na ostatniem  posieczenin  Zarząda 
Polskiego Związku Piłki Nożnej załatwie 
no cały szereg aktualnych spraw piłkar 
skich. 

Omówiono m. in. szczegóły rozpoczyna 
jącego się w dniu 6 km treningowego 
przedolimpijskiego obozu piłkarskiego w 
Centr. Tnst. W. F. W ohczie tym weźmia 
udział 35 graczy, których listę podawa- 
liśmy poprzednio. 

Pierwszym partnerom naszej drożyny 
w Warszawie, lecz na Śląsku, przyczem 
olimpijskiej bedzie wiedeński Wacker. 
Mecze z Wackerem odbędą się jedrak nia 
11 bm. Wacker grać budzie w  Katowi- 
cach a 12 bm. w Hajdukach. 

Na 18 — 19 bm. projektowane są dai- 
sze mecze sparingowe, przyczem na prze 
ciwnika upatrzony jest  budapeszteński 
Ferenevaros. l 

Ustalono ostatecznie kalendarzyk za 
wodów międzypaństwowych na sezon jð- 


s 

sienny. Mecz Polska — Niemcy 13 wtzó* 
Śnia rozegrany ostanie ostatecznie w, 
Warszawie. W dniu 6 września drużyna 
polska grać będzie na dwóch frontach a 
mianowicie » Łotwą w Rydze oraz z Jugo 
sławją w Belgradzie, Na dzień 4 paździer 
nika zaakceptowano mecz z Danją w Ko- 
penhadze. 

Rozgrywki międzyokregowe pomiędzy 
mistrzami okręgów miały sią rozt ocząć 
w grupach już 12 lipca, ale tego dnia 
odbędą się tylko 2 —3 mecze, gdyż reszta 
zostanie przełożona zo względu na niera 
kończenie mistrzostw w  niekwrycił 
okręgach. Te inne mecze przesnniete bedą 
na 19 bm. 4 

Zarząd uwzględnił odwołanie Cracyit 
zarządzając, że Cracovia będzie masiala] 
grać jeszcze tylko dwa mecze z misirzemi 
jesienno- wiosennym okręgu (Grzegórzeą 
ki K. S.) a nie jak poprzednie prajekie 
wano, nadto z Podgórzem. - z 


ani e 


Tragiczny moment na wyścigach motocyklowych. 


Skład ilościowy polskiej ekspedycji olimpijskiej 


Ogólny skład ilościowy polskiej ekspa 
iycji olimpijskiej przedstawia sią nastę 
pująco: 

Lekka atletyka: 2 kierowników (Sla. 
ehciak, Misiński), 3 osoby personelu tech 
nicznego (Cejzik, Petkiewicz, Kusociński) 
15 zawodników i 8 panie. O ile .sztafela 
nie pojedzie, wtedy osób zmniejszy się 
o trzy. 

Pilka nożna: 2 kiołowiików, 3 trene- 
rów (Otto, Spojda), 18 zawodników, przy- 
caem P. Z. P. N. pokrywa potowe kosz- 
tów. 

Wieślarstwo: 1 kierownik, 2 osoby per 
sonmelu technicznego (Haspel, Bujwid) —- 
12 zawodników. 

Boks: 1 kierownik, 2 trenerów (Smith 
Sztamm), 8 zawodników, przęczem dwóch 
aa koszt P.Z.B. 

Korzykówka: 1 kierownik — 1 trener 
(Kłyszejko), 14 zawodników, w tera 3 n2 
zeszt PZGR. 

Szermierka: 1 kierownik -- 
'£Szombathely.) 10 zawodników. 

Gimnastyka kobieca: 1 kierowniczka (a 
Gołaszewska), 1 osoba personelu techniez 
kero (p. Fazanowiez), 9 zawodniczek 


1 trener 


Wesoły |, acik 


KTÓRA GODZINA 
Hrabia Pętelka prowadzi hulaszczy 
tryb życia. Pewnego dnia obndził go 
lokaj. Hrabia przeciera oczy i pyta: 
— Janie, o której godzinie w nocy 
wróciłem wczoraj do domu?... 
— O piątej zrana, proszę pan9... 
— À o której zacząłem się ubierać 
wezoraj zrana?... 
O ósmej wieczorem, proszę pa- 
na... 


Wydawca Helena Mensiorska. 


tem przyjaciel domu: 


(Wajsówna figuruje w dziele lekkiej 
atletyki). Nadto na koszt komitetu jadą 
dwaj zawodnicy Dołowy i Kosman w cha 
rakierze widzów, 


Kolarstwo: 1 kierownik — 5 zawolni 
ków. 
Strzelanie: 1 kierownik — 9 zawodni:. 


ków, przyczem 6 na koszt związku. 

Jazda. konna: 2 kierownków — 8 zawy 
dników — 16: koni — 5 masztelarzy, 
wszystko na koszt departamentu kawa: 
lerji M. S. Wojsk. 


Kajaki: 1 kierownik — 4 zawedni: 


ków. 

Zapasy. 1 kierownik — 1 tren*r pra 
koszt związku — 3 zawodników. 
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osób, 23 kierowników, 25 osób personelu 
«<emitetu jedzie 17 osób kierownici'ra, 13 
technicznego i 127 zawodników, Na koszt 
os5b personelu i 88 zawodników. 
——Ą moza 0 

X JĘDZEJEWSKA W PÓŁFINALE 
WIMBLEDONU. W dalszych ProzęTryw 
kach turnieju wimbledońskiego w śćwierć 
finale Jędrzejowska pokonała ansgielkę 
6:2, 6:3. 
EFWOTTEZTCH GURPNIECWEZTEM 


Stammers 


Babcia 
także wie... 


co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje sie 
dobrze i tanio. Czyta ona co- 
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ- 
BIA“ od AZ i gdy w rodzi- 
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupiee 
chce mieć powodzenie, ten ogła- 
szać się musi 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


RÓŻNICA. 
Do młodej wdowy, wychodzącej za 
mąż za starszego pana, mówi z wyrzu 


— I pani zamierza spędzić z tym 
starcem całe swoje życie? 
— Moje! Weale nie: jego całe życie. 
KIEDY STRAJKUJĄ 
Były premjer Laval, * omawiając 
obecną sytuację we Francji; zduwau- 


żył: 


—— Czy to nie P że rovolni 
cy strajkują zwykle wtedy, gdy komu 


'niści są przy robócie! 


mówi przysłowie. 


Stosowanie elektrycznych aparatów w życiu 
codziennem daje nam dużą oszczędność czasu. 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A. 


Palace 


Ceny 


* DZIŚ! * 


KINO 


ZAGŁĘSIE dziewczyny! Promocja kadetów marynarki! Wzruszające przy- 


wiązanie starego kemandorz do swego okrętu. 


W rol. gł.: SIR GUY, 


g 
*Eczys1,( 
s. ob 1921. 


LEGARMISTRZOWSKI 


a W. NIE PON a 


Wykonuje reperacje zegar« 
ków kieszonkowych, chro- 
nometrów, repetirów, szto- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty= 
ków, konirołnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tachoc 


metrów, szybkościomierzy, czujników 
numeratorów. A 
Wykonanie solidne z gwarancją 3-ch 
— letnią. — 


1717 A- 


PROFESOR SIĘ JĄKA. 

Panna Stefa chodzi na jakieś ku: 

sy wieczorowe. Wczoraj wróciła o dru 
w noc 

giej v Skąd wracasz tak późno? — py 
ta zdenerwowana matka. 

— Ano... z kursów... — odpowiada 
drżącym głosem panna. Stefa, 

— O drugiej w nocy z  kursów?.. 

— No, trudno proszę "mamy... Co 
mogłam zrobić, skoro nasz profesor 


się jąka... 


DOBRY PRZYKŁAD 
Synu, przyrzeknij mi, że nie bę: 
dziesz więcej kłamał. 
-— Tak, ojcze. 
— Dobrze. Telefon dzwon, po- 
biegnij prędko i powiedz, że maie nie 
ma w domu. 


Drak. „Expres Zagłębia“ Sosnowisa Teatralna 1, 


to pieniądz“ 


BE pcs 
iE E| JADWIGA SMOSARSKA 


w najlepszej polskiej (komedji p. 


DWIE JOASIE | 


W pozostałych rolach: LUCYNA SZCZEPAŃSKA, Ina BENITA j 
FR. BRODNIEWICZ, M. ZNICZ i inni. ) 


Film, który każdy musi z»łaczyć, to 


ANNAPOLIS 


Manewry floty amerykańskiej! Rywalizacja 2 chłopców o serce 


STANDING niezapomniany płk. STONE 
z „Bengali“ Ryszard OROMWELI, TOM BROWN 4 ROSALND 


Nadprogram: Tygodniki Pata i Foxa. 


miejsc od 25 groszy 


CENY MIEJSC oD 25 gr. 


KEITH. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
EAT OS 


POSA DY- I-PRACE 
PIPESE S TE "SSI T DESEES 


POTRZEBNA ondulatorką od zaraz. Sa« 
siovidy Dekerta 8 Zakład fryzjerski 
„Bristol“. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 


CKAZYJNIE do sprzedania 204) mtr, 
płaeu w ckolicy Olkusza, 20 minut od 
miasta. Cena 400 złotych. — Wia.lomość 
Stanisław Kondek, Olkusz, Rynek å, 


SPRZEDAM owocarnię przy ul. Sieletż 
kiej 2l-a w Sosnowcu. — Wiadomość w 
miejscu. 


GILZY do papierosów „SERWUS — PA- 
SCHALSKIEGO* kosztują tylko pięć 
am pudełko, a w gatunku pierwszo 
rzędne 


ZGUBIONE DOKUMENTY 1 
OREW ZAGATO TY SIRERE NNER 


NA DRODZE Będzin —- Koziegłowy zgu- 
biono notes, zawierający legitymacje Zw. 
Hallerczyków, placówki Grodziec  karią 
rowerową nr. 43, wydaną na nazwiską 
Józefa Puszczewieza, oraz różne kwity 
Znalazca zechce zwrócić na post runek 
policji w Grodźeu. 
STĘPIEŃ JAN zgubił legitymację bez 
robocia wydaną w Będzinie. 
CIEPICHAŁ WŁADYSŁAW zgułił le. 
gitymację bezrobocia wydaną przez urząd 
gminy ka 


CICHY JÓZEF zgubił denada osolisty 
wydany w Sosnowcu. | " a 


RÓŻNE 


KOSER ZETE 
LETNISKO komfortowe w zatoce 


NA BASIULI gm 5, telefon 21 z utrzy, 
maniem od 4 zł. dla rodzin. ABE 


Redaktar odp. Tadeusz Lipski 


Początek seansu o godz. 17.30 


